
Wapno melduT: Cena 50 gr

Więcej soli
na eksport

(Inf. wł.)
Z różnych zakładów pracy 

nadchodzą meldunki o przed­
terminowym wykonaniu kwar 
talnego planu i wyproduko­
waniu w marcu dodatkowych 
ilości artykułów na zaopatrzę 
nie ludności. Przyczyniła się 
do tego w dużej mierze reali­
zacja zobowiązań, jakie podję­
li pracownicy dla uczczenia 
III Zjazdu Partii.

M. in. już w dniu 23 bm. 
wykonała kwartalny plan za­
łoga Kopalni Soli im. Tadeu­
sza Kościuszki w Wapnie. Wy 
produkuje ona w pozostałych 
dniach marca dodatkowo 4.MO 
ton soli, czyli znacznie więk­
szą ilość niż to przewidziano 
w zobowiązaniach. Jest to tym 
ważniejsze, że sól ta zawiera 
znacznie mniejszy niż w in­
nych kopalniach w Polsce pro 
cent zanieczyszczeń i ekspor­
towana jest m. in. do Szwaj­
carii, Szwecji, Anglii, Belgii, 
Holandii, Niemiec Zachodnich
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Wielkie centrum przemysłowe
BYDGOSZCZ POZNAN (PAP)

Na sąsiadujących ze sobą terenach województw poznań­
skiego i bydgoskiego, określanych nazwą okręgu konińsko- 
kujawskiego powstaje wielkie centrum przemysłowe. Jak

11 maja br. w Genewie

Zachód wyraża zgodę 
na odbycie konferencji 

mmhtrśw spraw zagranicznych
Zakończenie rozmów Macmillan - Eisenhower
WASZYNGTON (PAP)

W poniedziałek wieczorem w Białym Domu odbyła się 
ostatnia rozmowa między premierem W. Brytanii Mac- 
millancm, a prezydentem Stanów Zjednoczonych, Eisen-

stwierdził w swym referacie 
na III Zjcździe Partii S. Ję- 
drychowski, okręg ten — dzię­
ki bogactwom naturalnym — 
będzie poważnym ośrodkiem 
wydobycia węgla brunatnego, 
produkcji energii elektrycznej 
oraz kopalnictwa soli, a także 
związanych z tym innych ga­
łęzi przemysłu, głównie che­
micznego.

„Wielkopolska B” — tak na­
zywano dotychczas rejon Ko­
nina i Turka. Odkryte w tej

w Mątwach pod Inowrocławiem 1 
w Janikowie. Janikowo — naj­
większy polski zakład sodowy — 
ma się przekształcić w kombinat 
wytwarzający m. in. chlor ciekły 
dla przemysłu tworzyw sztucznych 
i tkanin syntetycznych, szkło 
wodne oraz produkty elektrolizy 
soli. Również poważnie rozbudowa
je się 
wiem i 
na ich 
nicze.

howerem. Spotkanie trwało
Jak oświadczył rzecznik Bia 

łego Domu, Hagerty,-w czasie 
rozmowy tej Macmillan i 
Eisenłiower dokonali przeglą­
du wydarzeń, jakie omówili w 
czasie swych trzydniowych 
dyskusji w Camp David. W

pół godziny.
mu, Macmillan spotkał się w 
ambasadzie brytyjskiej w 
Waszyngtonie z przedstawicie 
lami dyplomatycznymi krajów 
Commonwealthu akredytowa­
nymi w stolicy USA.

Wczoraj w godzinach popo-

Na zdjęciu (od lewej): prezydent Eisenhower i premier 
Macmillan w czasie wizyty u .sekretarza stanu — Dulle- 
sa, w szpitalu wojskowym w Waszyngtonie.

Fot. CAF

czasie poniedziałkowej rozmo­
wy nie zostały poruszone żad­
ne nowe zagadnienia.

Opuszczając Biały Dom, pre­
mier Macmillan mówiąc o 
naradach z Eisenhowerem 
oświadczył, że „była to najlep­
sza konferencja, w jakiej miał 
okazję kiedykolwiek brać u- 
dział”. Hagerty oświadczył ze 
swej strony, że również prezy­
dent Eisenhower jest bardzo 
zadowolony z rozmów przepro 
wadzonych z Macmillanem.

Przed rozmową Macmillan 
—Eisenhower, brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych Sel- 
wyn Lloyd i pełniący obowiąz 
ki sekretarza stanu Christian 
Herter odbyli rozmowę w sie­
dzibie Departamentu Stanu.

Po opuszczeniu Białego Do-

łudniowych Macmillan, Lloyd 
i towarzyszące im osoby na 
pokładzie pasażerskiego samo­
lotu odrzutowego „Comet 4” 
odlecieli do Londynu.

Waszyngtoński korespondent 
AFP pisząc o rozmowach ame- 
rykańsko-brytyjskich stwier­
dza, że w dalszym ciągu istnie 
ją różnice poglądów między 
rządami obu krajów, ale że
istnieje nadzieja, iż 
one zlikwidowane w 
najbliższych tygodni.

Różnice poglądów

zostaną 
trakcie

istnieją

Smakołyki 
na świąteczne stoły

GDYNIA (PAP)
W portach Gdynia i Gdańsk znaj 

duje się obecnie kilka statków, 
które przywiozły smaczne artyku­
ły na wielkanocne stoły. M. in. 
kończy się wyładunek statku „Lon 
don”. Przywiózł on z Ismaru 80 
ton fig i 100 ton rodzynek. Ze stat 
ku „Erholm” wyładowuje się 400 
ton cytryn i 50 ton pomarańcz z 
Hiszpanii.

W ciągu najbliższych 3 dni nadej 
dą nowe ładunki świąteczne ni. 
in. M/S „Kopernik” przywiózł ok. 
50 tysięcy skrzyń pomarańcz z Izra 
ela, „Arhus” 25 tysięcy skrzyń cy 
tryn z Hiszpanii. Do Gdyni płynie 
z dalekiego Iraku M/S „Nowa" Hu 
ta” z 70 tonami daktyli. Przybę­
dzie również statek „Tbuleland” i 
„Pilica”, które przywiozą 200 ton 
orzechów laskowych, 30 ton mi­
gdałów i 10 ton oliwy.

przede wszystkim, jeśli chodzi 
o brytyjski plan utworzenia w 
Europie strefy ograniczonych 
zbrojeń . Agencje amerykań­
skie donoszą, że Eisenhower 
wypowiedział się zdecydowa­
nie przeciwko jakimkolwiek 
planom „zamrożenia” sił zbrój 
nych i zbrojeń na określonym 
obszarze geograficznym.

Jeśli chodzi o sprawę Berli­
na, to rozmowy Macmillan— 
Eisenhower nie przyniosły nic 
nowego. Jak podaje UPI obaj
mężowie stanu w dalszym cią­
gu stoją na stanowisku, iż Za­
chód powinien zachować 
„mocną postawę”, jeśli chodzi 
o zagadnienie berlińskie. Obaj 
politycy wypowiedzieli 
przeciwko propozycjom 
dzieckim przekształcenia Ber­
lina zachodniego w wolne zde-
militaryzowane miasto.

Eisenhower

się 
ra-

Macmillan
uzgodnili, że latem br., w lipy 
cu lub sierpniu, ma się odbyć 
konferencja na najwyższym 
szczeblu. Jak podaje UPI, 
Macmillan przekonał przy tym 
Eisenhowera, iż nie - należy

(Ciąg dalszy na str. 2)

Święta za pasem...

Fot. — T. Drankowski

sąsiadujące z Inowrocła- 
Janikowem oraz pracujące 
potrzeby zagłębie wapien-

części kraju ogromne zasoby - 
węgla brunatnego, sprawiły, iż 
w przyszłości nie rolnictwo, 
lecz przemysł będzie głównym 
źródłem utrzymania.

Podstawowymi inwestycja­
mi rejonu konińskiego będą 
wielkie kopalnie w Pątnowie, 
Władysławowie i Adamowie — 
które już, za niecałych 7 lat 
będą dawać ok. 10 min. ton 
węgla brunatnego rocznie. W 
ich bezpośrednim sąsiedztwie 
zamierza się zlokalizować trzy 
wielkie elektrownie o łącznej 
mocy ok. 1,500 megawatów.

Prace w rejonie Konina są 
poważnie zaawansowane. Np. 
kopalnia „Pątnów I” rozpocz-1 
nie wydobycie w 1962 r. Prace 
przy budowie pozostałych o- 
biektów ruszą w ciągu najbliż­
szych lat. Jednocześnie prowa­
dzi się dalsze poszukiwania 
złóż węgla brunatnego.

Rejon ten — dostawca ener­
gii elektrycznej — znakomicie 
nadaje się, jako miejsce budo­
wy szeregu poważnych zakła­
dów produkcyjnych. M. in. mó 
wi się o projektach zorganizo­
wania fabryk metalowych, che 
micznych, dużych wytwórni 
materiałów budowlanych o- 
raz huty aluminium. Bardzo 
interesujący jest projekt, zga- 
zowania części pokładów wę­
gla brunatnego. Uzyskany w 
ten sposób gaz, zaopatrzyłby 
m. in. okolice Poznania i Byd­
goszczy.

Drugim rejonem nowo powsta­
jącego okręgu są Kujawy — sta­
nowiące przede wszystkim ośrodek 
przemysłu chemicznego. Podsta­
wowym bogactwem naturalnym w 
tej części Polski są wielkie zasoby 
soli. Zalegają one rozległymi po­
kładami okolice Inowrocławia, 
Lubienia, Góry 1 Wapna. Rejon 
kujawski, już obecnie zdecydowa­
nie „dystansujący” tradycyjną 
Wieliczkę — za 7 lat będzie dostar 
czał ok. 3 min. ton soli rocznie. 
M. in. projektuje się eksploatację 
nie wykorzystywanych dotychczas 
złóż w Lubieniu pod Włodaw- i 
kiem. Ponieważ sól jest nie tylko 
niezbędną przyprawą kuchenną, 
ale przede wszystkim cennym su-

Zakłady okręgu konińsko- 
kujawskiego będą z sobą po­
wiązane w różny sposób: bądź 
przez dostawy surowców i pół 
fabrykatów, bądź przez zao­
patrzenie w energię elektrycz­
ną i gaz.

RADiO

NP WC PAP

Z posiedzenia 
Komitetu Ekonom.

Rady A^inistrów
W dniu 24 bm. odbyło posiedze­

nie Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów pod przewodnictwem 
prezesa Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicza.

Komitet Ekonomiczny Fady Mi­
nistrów, ,v obecności przedstawi*- 
cielą prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych rozpatrzył 
informacje ministra finansów o 
kształtowaniu się odpisów przezna­
czonych na tworzenie funduszów 
zakładowych w 1959 r. 1 uchwalił 
zasady tworzenia funduszu zakła­
dowego oraz funduszu nagród dla 
przemysłów: chemicznego, lekkie­
go, terenowego oraz dla pracow­
ników żeglugi, komunikacji i łącz­
ności.

Chruszczów odpowiada
Rząd radziecki dokłada 1 będzie 

dokładał wszystkich możliwych wy 
siłków, aby doprowadzić do roz­
wiązania pilnego zadania — poło­
żenia kresu doświadczeniom z bro­
nią jądrową, co miałoby duże zna­
czenie dla rozwiązania problemu 
rozbrojenia i usunięcia groźby no­
wej wojny.

Jest to fragment listu przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Nikity Chruszczowa w odpowiedzi 
na pismo 22 wybitnych polityków 
amerykańskich, uczonych i prze­
mysłowców w sprawie zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią jądro­
wą. Analogiczne pisma wysłane zo 
stały do prezydenta Eisenhowera 
i premiera W. Brytanii Macmilla- 
na.

rowcem chemicznym szeroko
będą mogły rozwinąć swą produk 
cję dwa wielkie zakłady sodowe —

Spotkanie ambasadorów
ChRLi USA

WARSZAWA (PAP)
24 bm. odbyło się w Warszawie 

kolejne spotkanie ambasadorów 
Chińskiej Republiki Ludowej i Sta 
nów Zjednoczonych. Rozmowy 
trwały około 2 godzin. Następne 
spotkanie naznaczone zostało na 
19 maja br. godz. 14.

Łodzianie górą!
W Warszawie odbył się, zor­

ganizowany przez tygodnik 
studencki „Od Nowa” finał 
teleturnieju na Miss i Mister 
Intelektu. Pierwsze miejsce i 
nagrody w postaci telewizorów 
uzyskała para studencka z Ło­
dzi. Oto nazwiska zwycięzców: 
Halina Rychel (polonistyka) i 
Wojciech Turski (chemia).

(P)

Radzieccy związkowcy obradują
MOSKWA (PAP)
We wtorek o gedz. 10 przed 

południem 'wznowi! obrady w 
Wielkim Pałacu Kremlowskim 
XII zjazd radzieckich związ­
ków zawodowych. Trwała dys 
kusja nad referatami sprawo­
zdawczymi W szechzwiązkowe j 
'Centralnej Rady Związków 
Zawodowych i Komisji Rewi­
zyjnej.

Robocza atmosfera towarzy­
szy obradom XII zjazdu ra­
dzieckich związkowców. Dys - 
kusja koncentruje się na tak 
ważnych zagadnieniach, jak: 
udoskonalenie produkcji, upo- 
rządkowanie systemu płac, bu­
downictwo mieszkaniowe i 
reorganizacja szkolnictwa śred 
niego i wyższego. Prawie wsizy 
scy delegaci, zabierający głos 
w dyskusji nad sprawozda­
niem Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, wskazują na wzrasta­
jącą rolę związków zawodo­
wych we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego i kul 
tubalnego.

Dyskutanci z uznaniem wy­
rażali się o działalności stałych 
narad produkcyjnych, powoła­
nych do życia przez związki za 
wodewe w zakładach pracy. — 
Stwierdzono, iż organy te od­
grywają ogromną rolę w kie- 
rowaniu produkcją, w uspraw-

We wtorek pozdrowienia 
zjazdowi przekazali przedsta­
wiciele wielu delegacji zagra­
nicznych. Przemawiali m. in.: 
przewodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński, sekretarz 
generalny CGT — B. Frachcn, 
sekretarz generalny Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy — A. Novella.

nieniu jej organizacji, przy-
czymiają się do postępu tech­
nicznego.
, Wielo wysiłku włożyły ra­
dzieckie związki zawodowe W’ 
rozwiązanie tak ważnego pro­
blemu, jak stopniowe przecho­
dzenie całych gaięzi przemysłu 
na skrócony dzień pracy.

I Uczestnik iii Zjazdu 
wśród młodzieży

(Inf. wł.)
Serdecznie powitała mło­

dzież poznańskiego Studium 
Nauczycielskiego delegata na 
III Zjazd Partii — sekretarza 
KW PZPR, Cezarego Muraw 
skiego, który odwiedził ją w 
dniu 24 bm.

Dzieląc się swoimi zjazdowy 
• mi wrażeniami, C. Murawski 
’ omówił najbardziej interesują 
' ce młodzież problemy. M. in. 
■ stwierdził, że sprawy dogma- 

tyzmu i rewizjonizmu w partii 
zostały ostatecznie przez Zjazd 
wyjaśnione. Nie znaczy to, że 
nie będzie dyskusji w wielu 
sprawach. O problemach ide­
ologicznych mówiło się na Zje 
ździe stosunkowo mniej. Par­
tia wychodzi z założenia, że 
zbudowanie socjalizmu zależy 
w dużej mierze od osiągnięć 
gospodarczych.

Następnie sekretarz C. Mu­
rawski omówił rolę nauczy­
cieli w budownictwie socja­
lizmu i odpowiedział na sze­
reg pytań, zadanych przez mło 
dzież.

Kronika dyplomatyczna
24 bm. nowo mianowany amba­

sador Szwecji w Polsce Ragnvald 
Richardson Bagge złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw zagra-1 
nicznych Adamowi Rapackiemu.

Ambasador Bagge przybył do 
Warszawy w dniu 18 bm., witany 
na Dworcu Głównym przez dyrek­
tora protokołu dyplomatycznego 
MSZ ambasadora Jerzego Grudziń 
skiego oraz członków ambasady 
szwedzkiej z charge d’affaires 
a. i. baronem Gustafem Hamil­
tonem af Hageby na czele.

We wszystkich miastach powia­
towych odbywają się narady akty­
wu partyjnego, poświęcone omó­
wieniu III Zjazdu PZPR. W na­
radach biorą udział miejscowi de­
legaci na Zjazd, składając sprawo-
zdania. (jk)

Wieści z UAM

SZCZECIŃSKIEJ stoczni...

...ukończono remont jednostek rybackich: „Drozd”, 
„Dwlek”, „Bocian", „Jastrząb”, Puszczyk” oraz „Kwi­
czoł”. S/S „Malbork’1 (na zdjęciu) w doku nr III przecho-
dzi awaryjny remont. CAF — fot. Weczer

(Inf. wł.)
W wyniku dwudniowych obrad 

(23 i 24 bm.), Kolegium Minister­
stwa Szkół Wyższych z przedsta­
wicielami Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza nad całością problematy­
ki wychowawczej w szkołach wyż­
szych — powzięto uchwałę zorga­
nizowania w 1959 T., zgodnie z ini­
cjatywą uniwersytetów, zjazdu 
rektorów uczelni uniwersyteckich.

Wysunięty został postulat zwo­
łania w roku akademickim 1959/ 
1960 ogólnej konferencji rektor­
skiej szkół wyższych. W czasie ob­
rad Kolegium zwrócono uwagę na 
potrzebę otoczenia specjalną opie 

ką studenckich organizacji ideo- 
wo-wychowawczych oraz udziele­
nia im pomocy pedagogicznej i ma 
terialnej, a zwłaszcza otoczenia o- 
pieką studenckich kól naukowych.

Dwudniowe obrady w UAM, któ­
re rozpoczęły się 24 bm. z udzia­
łem delegatów' uniwersyteckich z 
całego kraju, poświęcone są opra­
cowaniu jak najlepszego systemu 
studiów dla pracujących. Prorek­
tor do spraw nauczania doc. dr 
Kwiatek omówił to zagadnienie w 
swym referacie, a prof. dr Małe-, 
czyńska z Wrocławia zapoznała u- 
czestników zjazdu z dotychczaso­
wymi doświadczeniami i formami 
pracy na terenie kraju. Wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja. (fh)



Uchwała III Zjazdu PZPR 
o wytycznych polityki partii na wsi

Na wstępie uchwała oma­
wia przemiany społeczno- 

। ekonomiczne jakie za­
szły na wsi polskiej w ciągu 
14 jat władzy ludowej, w wy­
niku reformy rolnej, nacjona­
lizacji przemysłu oraz indu- 
striaxizacji kraju. Rozdzielono 
pomiędzy chłopów 6 min. ha 
ziemi, tworząc nowe gospodar 
Siwa i powiększając gospodar 
stwa karłowate. Centralną fi­
gurą naszej wsi stał się śred- 
niak. Odsetek gospodarstw od 
5 do 15 ha wzrósł o ok. 1/3 w 
porównaniu ze stanem 1931 r.

Liczba ludności rolniczej na 
100 ha użytków rolnych 
zmniejszyła się z 86 na 57, 
przy czym ogólna produkcja 
rolna wzrosła w porównaniu 
z okresem przedwojennym 
dwukrotnie, a w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca kraju jest o 
40 proc, wyższa.

Warunki życia na wsi zmie 
niły się zasadniczo, rozwinęło 
się szkolnictwo i życie kul­
turalne, powszechną stała się 
służba zdrowia.

Wzrost produkcji rolniczej, 
chociaż znaczny, okazał się nie 
dostateczny i nie odpowiadał 
możliwościom, jakie stwarza 
planowa gospodarka. Powstały 
dysproporcje tak między po­
trzebami miasta, a rozwojem 
rolnictwa, jak i wewnątrz sa 
mego rolnictwa. U podstaw 
tych niekorzystnych zjawisk 
leży spuścizna wiekowego zaco 
tania gospodarczego oraz wa­
dliwa struktura rolnictwa, ni­
ska kultura rolna itp. Obok te 
go rozwój rolnictwa hamowa­
ny był — zwłaszcza w latach 
1951—53 r. — przez błędy poli 
tyki rolnej, nadmierne obcią­
żenie wsi, zbyt słabe zaopa­
trzenie gospodarstw chłopskich 
w środki produkcji, narusza­
nie zasady dobrowolności przy 
tworzeniu spółdzielni produk­
cyjnych, zbiurokratyzowanie 
systemu zarządzania rolnic­
twem oraz niedocenianie sa­
morządnej chłopskiej działal­
ności społeczno-gospodarczej.

Oąrtia zmierzając do przy- 
A spieszenia rozwoju rolnic 

twa i socjalistycznej przebudo 
wy wsi, przeprowadziła na II 
Zjeździć szereg istotnych 
zmian w polityce rolnej na 
wsi. Nowe warunki dla rozwo 
ju rolnictwa stworzyło VIII 
Plenum KC oraz wytyczne w 
sprawie polityki rolnej, usta­
lone przez partię wspólnie z 
ZSL. Usunęły one ogranicze­
nia krępujące możliwości roz­
woju produkcji, naprawiły sto 
sunki partii i władzy ludowej

z masami ludności wiejskiej. 
Podjęto w szerokim zakresie 
prace, zmierzające do uregulo 
wania sprawy własności zie­
mi chłopskiej, w pełni zagwa­
rantowano dobrowolność wy­
boru form gospodarowania. 
Odbudowana została spółdziel 
czość mleczarska i ogrodni­
cza. Spowodowało to znaczny 
wzrost zainteresowania chło­
pów w dalszym wszechstron­
nym rozwijaniu działalności 
gospodarczej, pobudziło dzia­
łalność inwestycyjną i walkę 
z marnotrawstwami i naduży 
ciami.

W całym kraju podniósł się 
poziom uprawy ziemi. Plony 
4 zbóż osiągnęły w latach 1957 
i 1958 najwyższy dotychczas 
w naszym kraju poziom — 
średnio ok. 15 q z ha. W roku 
1958 skupiono o ok. 74 proc, 
więcej mięsa, 41 proc, więcej 
mleka, 15 proc, więcej bura­
ków cukrowych niż w roku 
1955. Znaczny wzrost dostaw 
produktów rolnych stworzył 
warunki do przezwyciężenia 
trudnej sytuacji, jaka powsta 
la na rynku na przełomie 
1956 57 roku, co umożliwiło 
zabezpieczenie realności zwię 
kszonych płac klasy robotni­
czej.

Pozytywnym rezultatem po 
lityki rolnej partii towarzyszy 
jednak szereg zjawisk ujem­
nych. Trwający proces rozdra 
bniania gospodarstw, zbyt po­
wolne rozwijanie zdolności prę 
dukcyjnych gospodarstw osad­
niczych i powstałych z re­
formy roinej, niedostateczne 
tempo rozwoju hodowli bydła. 
Doświadczenia lat 1950—1956 

dowiodły, że próby forsowne­
go przyspieszenia tempa kole­
ktywizacji — przy naruszaniu 
zasady dobrowolności oraz ogra 
niczaniu samorządności w spół 
dzielniach — hamowały dalszy 
postęp ruchu spółdzielczego. 
W końcu roku 1956 gdy partia 
dokonywała trudnego zwrotu 
politycznego, nastąpiło rozwią 
zanie większości spółdzielni, 
przy czym obok spółdzielni slab 
szych rozpadła się również 
znaczna liczba spółdzielni go­
spodarczo zdrowych. Ta część 
spółdzielni produkcyjnych, któ 
ra zdołała oprzeć się nacisko 
wi żywiołów antysocjalistycz­
nych, pomyślnie rozwija swą 
gospodarkę.

Oceniając wyniki lat 1954— 
1958, uchwala stwierdza, 

że podstawowym osiągnięciem, 
mimo występujących trudno­
ści i zjawisk ujemnych — jest 
systematyczny wzrost produk­
cji rolnej, a zwłaszcza towaro-

Zakończenie rozmów
Macmillan — Eisenhower

(Dokończenie ze str. 1) 
uzależniać konferencji na naj­
wyższym szczeblu od pomyśl­
nych wyników konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych.

Agencja Reutera powołując 
się na źródła dyplomatyczne 
informuje, że Eisenhower i 
Macmillan omawiali także 
sprawę zwoływania regularnie 
co 6 miesięcy konferencji na 
najwyższym szczeblu, jeśli 
,,konferencja, jaka odbędzie 
się w tym roku, przyniesie 
pomyślne rezultaty”. Z suge­
stią odbywania regularnych 
konferencji na szczycie wy­
stąpić miał Macmillan.

Jeśli chodzi o miejsce odby­
cia tegorocznej konferencji na 
najwyższym szczeblu, to istnie 
je szereg propozycji w tej 
sprawie. Między innymi pre­
mier Kanady, Diefenbaker 
oświadczył w poniedziałek w 
Izbie Gmin, że zaproponował 
MacmiRanowi, aby konferen­
cja na najwyższym szczeblu 
odbyła się w Quebec, w let­
niej rezydencji generalnego 
gubernatora Kanady, gdzie w7 
czasie ostatniej wojny konfe­
rowali m. in. Roosevelt i 
Churchill.

Zaproponowano także, aby 
konferencja ta odbyła się w 
Szkocji w luksusowym hotelu 
w pobliżu miejscowości Porth.

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Wscho-

du i Zachodu ma się odbyć 11 
maja w Genewie. Na termin 
ten zaproponowany przez 
ZSRR, Zachód wyraził zgodę 
w notach, które mają być 
wkrótce przekazane Związko­
wi Radzieckiemu. Eisenhower 
i Macmillan mieli dojść do 
porozumienia, iż w konferen­
cji tej ministrowie spraw za­
granicznych Polski i Czecho­
słowacji mają wziąć udział 
jedynie w charakterze obser­
watorów, a nie pełnopraw­
nych uczestników, jak to za­
proponował Związek Radziec­
ki.

Jak wynika z doniesień agencji 
zachodnich, Macmillan i Eisen­
hower skupili swój główny wy­
siłek na tym, aby opracować 
„wspólną linię” Zachodu wobec 
ofensywy dyplomatycznej Związ­
ku Radzieckiego. Wokół tego pro­
blemu koncentrowały się wszy­
stkie dyskusje. Niestety, jak wy­
nika z doniesień, • nie zostały 
opracowane żadne konstruktyw­
ne propozycje, które by zmierzały 
do zmniejszenia napięcia między­
narodowego, do rozwiązania spor­
nych problemów’ międzynarodo­
wych.

Amerykański departament stanu i 
ogłosił w poniedziałek, że w . 
związku ze zbliżającą się konfe-j 
rencją ministrów spraw' zagra­
nicznych Wschodu i Zachodu w 
dniach 31 marca i 1 kwietnia od­
będą się w Waszyngtonie rozmo­
wy ministrów’ spraw zagranicz­
nych USA, W. BrjUanii, Francji i 
Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Ostatnia tego rodzaju konferencja 
odbyła się w grudniu ub. roku 
przed sesją Rady NATO. Również 
obecnie poprzedza ona sesję orga­
nizacji atlantyckiej, która odbę­
dzie się w Waszyngtonie w dniach 
2—4 kwietnia.

(Streszczenie)
wej. W okresie ostatnich pię­
ciu lat produkcja globalna 
wzrosła o 25 proc., a planowy 
skup państwowy produktów 
rolnych wzrósł o 34,5 proc-

Uchwała omawia następnie 
zadania w zakresie rozwoju 
produkcji rolnej w latach 1959 
—-1955.

W ciągu pięciolecia 1961—65 
należy zwiększyć produkcję 
rolną o przeszło 20 proc., co 
cznacza przekroczenie w 1965 
roku o ok. 30 proc, poziomu 
produkcji osiągniętego w 1958 
roku. Przewiduje się, że w ro­
ku 1965 plony zbóż z ha wy- 
nosić będą: 17,5 q, ziemniaków 
— 160 q, a buraków cukro­
wych — 250 q.

Jednym z bardzo ważnych 
zadań produkcji roślinnej jest 
rozszerzenie bazy paszowej od 
powiednio do zakładanego 
wzrostu hodowli. Pogłowie by 
dla ma wzrosnąć z 8.210 tys. 
sztuk w roku 1958 do 10.500— 
11.000 tys. w roku 1965, w tym 
krów z 5.931 tys. do 6.600 tys. 
— 7.000 tys. sztuk. Pogłowie 
trzody chlewnej wzrosnąć po­
winno z 11.959 tys- w roku 
1958 do ok. 16.500 tys. sztuk w 
1965 r.

Dalszy wzrost hodowli i po­
lepszenie zaopatrzenia kraju w 
produkty zwierzęce zależą w 
dużym stopniu od zwiększenia 
wydajności łąk i pastwisk. Ko 
nieczne jest odrobienie kilku­
dziesięcioletniego opóźnienia 
rolnictwa polskiego w tej 
dziedzinie. Nakłady na melio­
rację w latach 1959—1960 wy­
niosą ok- 3 miliardów zł, a w 
ciągu następnego pięciolecia 
wzrosną około 2.2-krotnie.

Podstawowym warunkiem 
szybszego wzrostu produkcji 
rolniczej i zmian w jego struk 
turze jest poważne zwiększe­
nie nakładów inwestycyjnych 
w gospodarce rolnej i dostoso­
wanie planów dalszej rozbu­
dowy przemysłu pracującego 
na potrzeby rolnictwa oraz pla 
nów obrotu naszego handlu za 
granicznego do potrzeb inten­
syfikacji rolnictwa, a także in­
tensywny rozwój przemysłu 
rolnego W związku z tym, zao 
patrzenie rolnictwa w nawozy 
sztuczne powinno do 1965 ro­
ku zwiększyć się ponad dwu­
krotnie w porównaniu z ro­
kiem 1957. W roku 1965 nale­
ży dostarczyć około 80 kg na­
wozów na ha gruntów ornych. 
Wydatnie zwiększyć trzeba 
zaopatrzenie wsi w maszyny, 
poprawiać ich jakość.

Orzcwiduje się, że w latach 
* 1961—1965 zostanie wy bu 

dowanych na wsi 1.200 tys. izb 
mieszkalnych oraz zostaną 
wzniesione nowe budynki go­
spodarcze o wartości około 40 
miliardów zł.

Doniosłą rolę w postępie me 
chanizacji produkcji rolnej w 
spółdzielczych oraz indywi­
dualnych gospodarstwach od­
grywać będą PGM. Wprowa­
dzenie postępu technicznego w 
rolnictwie i znaczna poprawa 
zaopatrzenia wsi w mechanicz 
ne środki produkcji, pozwolić 
powinny na ograniczenie po­
głowia koni, które w ciągu o- 
statnich 2 lat poważnie wzro­
sło i wynosi obecnie około 14 
sztuk na 100 ha.

W latach 1961—65 przewidu­
je się zelektryfikowanie dal­
szych 8—10 tys. wsi. Zakoń­
czenie programu elektryfika­
cji wsi powinno nastąpić do 
1970 roku.

Ważny dział w gospodarce 
narodowej stanowi leśnictwo. 
W celu przywrócenia równo­
wagi i wprowadzenia racjonal 
nej gospodarki leśnej, należy 
— jak stwierdza uchwała — 
obniżyć obecny rozmiar użyt­
kowania do możliwość1 produk 
cyjnej lasów przez właściwe, 
oszczędne gospodarowanie 
drewnem oraz szerokie wpro­
wadzenie materiałów zastępu­
jących drewno. Należy też za­
lesiać bieżąco powierzchnie wy 
rąbane i dążyć do maksymal­
nego tempa zalesień nieużyt­
ków oraz zapewnić realizacje 
planu zadrzewienia kraju w la 
tach 1959/65 przez wysadzenie 
100 min. drzew oraz 37 min. 
krzewów.
VV następnej części uchwały 
’ ’ omówione są wytyczne 

polityki partii na wsi. Stwier­

dza się w nich, iż podstawo­
wym warunkiem rozwoju rol­
nictwa i budowy socjalizmu w 
naszym kraju jest dalsze za­
cieśnienie i wzbogacenie treści 
sojuszu między klasą robotni­
czą a pracującym chłopstwem. 
Partia stoi na stanowisku, że 

* sojusz ten utrwalać się powi­
nien na bazie systematyczne­
go. nieprzerwanego wzrostu 
produkcji rolnej i stopniowe­
go, stałego rozszerzania stosun 
ków socjalistycznych na wsi.

Istotny sens polityki partii 
na wsi polega na kojarzeniu 
wzmstt produkcji i ogranicza­
niu wyzysku w ramach indy­
widualnej gospodarki chłop­
skiej — z równoczesną stopnio 
wą. socjalistyczną przebudową 
wsi. Oznacza to konieczność 
maksymalnego wydobycia po­
ważnych rezerw produkcyj­
nych, jakie tkwią jeszcze w 
indy wi d ualne j gospod arce
chłopskiej oraz wzmożenia 
pracy nad rozwojem spółdziel­
czości produkcyjnej.

Partia odrzuca kapitulan- 
ćkie teorie o „trwałym współ­
istnieniu” pomiędzy sektorem 
socjalistycznym w mieście, a 
drobnotowarową wsią, czy też 
r ó wnor zędn y m w sp ół i s tni eni u 
kapitalistycznego i socjalistycz 
nego kierunku rozwoju na 
wsi. Równocześnie partia 
przeciwstawiać się będzie 
próbom forsowania socjali­
stycznej przebudowy rolnic­
twa bez oparcia o aktywność 
i inicjatywę samych pracują­
cych chłopów. Groziłoby to za- 
hamowaniem wzrostu produk­
cji rolnej oraz poderwaniem 
więzi partii z pracującym 
chłopstwem.

Partia dążyć będzie do pra­
widłowego rozwoju wymiany 
rynkowej między miastem i 
wsią, gwarantującej opłacal­
ność produkcji rolnej, a z dru­
giej strony zapewniającej 
rentowność przemysłu socjali­
stycznego. Dostawy obowiązko 
we, jako jedna z form udziału 
wsi w świadczeniach na roz­
wój gospodarki, kultury i po­
trzeby obrony narodowej, po­
winny być zastąpione świad­
czeniami pieniężnymi. Taka 
forma świadczeń bardziej od­
powiada masom chłopskim. 
Odchodząc od dostaw obowiąz 
kowych państwo musi utrwa­
lać monopole handlu podsta­
wowymi produktami rolnictwa 
— zbożem i mięsem.

W dalszym ciągu uchwała 
podkreśla, że istnieje po dziś 
dzień — zwłaszcza w central­
nych i wschodnich rejonach 
kraju — poważna grupa go­
spodarstw małorolnych, o ni­
skim poziomie produkcji i do­
chodów Ich zależność od go­
spodarstw bogatych, zasob­
nych w siłę pociągową i inne 
środki produkcji, trwa nadal. 
Partia kontynuować będzie po 
litykę obrony interesów mało­
rolnych i pomocy dla gospo­
darstw średniorolnych. Wy­
zysk na wsi będzie tym mniej 
szy, im mniej zaniedbane jest 
gospodarstwo biedniackie, im 
mniej zdane na konieczność 
odrobków.

Wprawdzie liczba kapitali­
stycznych gospodarstw chłop­
skich uległa w Polsce wydat­
nemu zmniejszeniu i zmniej­
szył się ich udział w towaro­
wej produkcji rolnictwa, to 
jednakże odgrywają one je­
szcze pewna rolę w zaopatry­
waniu kraju w artykuły spo­
żywcze i surowce. Właściciele 
ich mają możliwość prowadzę 
nia gospodarki. Organa wła­
dzy ludowej nie powinny stać 
na przeszkodzie podziałowi 
tych gospodarstw między 
dzieci właściciela, podejmują­
ce samodzielną gospodarkę. 
Partia uważa za możliwy u- 
dział właścicieli gospodarstw 
kapitalistycznych w chłop­
skich organizacjach społeczno- 
gospodarczych, w tym również 
i w7 spółdzielniach produkcyj­
nych — pod warunkiem^ za­
bezpieczenia decydującej roli 
w tych zrzeszeniach chłopom 
mało i średniorolnym.

TDartia i władza ludowa, 
* zwalczając każdą, dzia­

łalność spekulacyjną i paso- 
żytnictwo, jak również (Wyzysk 
biedoty przez bogaczy wiej­
skich. głęboko jest zaintere­
sowana w dalszym rozwoju 

wszystkich ogniw samorządu 
chłopskiego. Partia przeciw­
stawiać się będzie próbom 
komenderowania samorządem 
chłopskim, ale nie będzie się 
też godzić na pozostawianie 
rozwoju samorządnych orga­
nizacji chłopskich jedynie wła 
snemu, żywiołowemu biegowi.

Szybki i trwały wzrost pro­
dukcji rolnej •— głosi dalej 
uchwała — możliwy jest tylko 
na dużych, zespolonych obsza­
rach. W krajach kapitalistycz­
nych zespolenie to odbywa się 
przez przechodzenie ziemi 
drobnych chłopów w ręce 
większych gospodarzy i kapi­
talistów. Dla krajów socjali­
stycznych ta droga przebudo­
wy ustroju rolnego — jest nie 
do przyjęcia. Nasza droga po­
lega na dobrowolnym zjedno­
czeniu ziemi chłopskiej w spół 
dzielcze gospodarstwa rolne. 
Socjalistyczna przebudowa u- 
stroju rolnego stanowi progra­
mowe zadanie partii na wsi.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat w istniejących spółdziel­
niach produkcyjnych dokonał 
się wyraźny postęp — sta­
nowi on dowód żywotności 
ruchu spółdzielczego. Praca 
nad dalszym ekonomicznym 
i organicznym umocnieniem 
spółdzielni produkcyjnych sta 
nowi zadanie wielkiej wagi. 
Partia uważa, że w obecnych 
warunkach można zapewnić, 
aby w najbliższych latach każ­
da spółdzielnia produkcyjna 
stała się wzorowym ośrodkiem 
kultury rolnej. W pracach nad 
socjalistycznym przeobraże­
niem wsi partia konsekwent­
nie przestrzega pełnej dobro­
wolności wyboru form gospo­
darowania. Stawia jednocześ­
nie przed swymi ogniwami 
obowiązek rozwijania szero­
kiej działalności na rzecz roz­
szerzania ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

I'Vilsza część uchwały po- 
święcona jest omówieniu 

zadań w dziedzinie podnosze­
nia zdolności produkcyjnej in­
dywidualnych gospodarstw 
chłopskich i rozwoju społecz­
no-gospodarczej inicjatywy 
wsi. Uchwała stwierdza, że 
w celu osiągnięcia zamierzo­
nego wzrostu produkcji w la­
tach 1959—65, obok dotychczas 
stosowanych środków, musi 
być zastosowany dodatkowo 
cały system środków ekono­
micznych i organizacyjnych. 
Chodzi tu m. in. o rozszerzenie 
systemu kontraktacji, o zabez­
pieczenie należytego wykorzy­
stania środków kredytowych, 
większe uwzględnianie w u- 
stalaniu świadczeń podatko­
wych wsi w poszczególnych re 
jonach potrzeb rozwoju pro­
dukcji w tych rejonach.

Kółka rolnicze powinny w 
szczególności dążyć do uru­
chamiania rezerw produkcyj­
nych w indywidualnych gos­
podarstwach chłopskich, gro­
madzenia własnych środków 
wsi w postaci zbiorowej włas­
ności chłopskiej, inicjowania 
wszelkich form zbiorowego 
działania oraz organizowania 
ośrodków rolniczych na re- 
sztówkach i innych gruntach.

Szczególną rolę, jako czyn­
nik ograniczenia wyzysku i 
spekulacji oraz regulowania 
rynku w interesie mas chłop­
skich i państwa, może odegrać 
spółdzielczość wiejska. Należy 
w związku z tym rozszerzyć 
jej działalność.

Socjalistyczne gospodarstwa 
rolne — czytamy dalej w u- 
chwale — wykażą w praktyce 
swą wyższość i przekonają ma­
sy chłopskie, jeżeli stosować 
będą nowoczesną technikę, 
naukowe metody uprawy i ho­
dowli, racjonalną organizację 
procesów produkcyjnych. W 
związku z tym należy- rozwi­
nąć produkcję i zapewnić spół 
dzielniom dostawy maszyn, o- 
toczyć je opieką agronomicz­
ną, zapewnić spółdzielniom 
produkcyjnym uzyskanie na 
dogodnych warunkach kredy­
tów państwowych.

Uchwała omawia też per­
spektywy rozwoju i zadania 
PGR-ów. Stwierdza ona, że 
przeprowadzone w ostatnich 
latach w państwowych gospo­
darstwach rolnych zmiany or- 
gąnizacyjne, oraz poprawa wa­
runków ekonomicznych umoż­
liwiły osiągnięcie znacznie lep­
szych — niż poprzednio — wy­
ników7 produkcyjnych. Dal­

sze wysiłki w tym kierunku 
powinny mieć na celu zapew- 
nienie w roku gospodarczym 
1959 — 60 pełnej opłacalności 
przeważającej większości go­
spodarstw7. W następnych la­
tach gospodarstwa państwowe 
powinny przynosić wzrastają­
ce zyski. Decentralizując w dal 
szym ciągu system zarządza­
nia PGR-ami — należy powie­
rzyć nadzór nad nimi radom 
narodowym. Przekształcenie 
PGR-ów w7 przodujące gospo­
darstwa rolne, wymaga poważ­
nej pracy nad podniesieniem 
kwalifikacji kierowników i ro­
botników oraz poziomu świa­
domości załóg.

Ostatnia część uchwały po­
święcona jest omówieniu 

zadań pracy partyjnej na 
wsi. Do głównych zadań w tej 
dziedzinie zalicza uchwała po­
budzanie i rozwijanie gospo­
darczej aktywności mas chłop­
skich. Organizacje partyjne po­
winny przewodzić wszelkim 
poczynaniom chłopów, zmie­
rzającym do wydobycia re­
zerw wzrostu produkcji ist­
niejących w każdej wsi. Głów­
nym terenem działania partii 
powinny być różnego rodzaju 
samorządne organizacje chłop­
skie, jak kółka rolnicze, spół­
dzielczość wiejska, a także 
Zw. Młodzieży Wiejskiej. Wszy 
scy członkowie partii powin­
ni brać czynny udział w pracy 
tych organizacji i nadawać im 
właści wy kierunek. Bardzo od 
powiedzialna jest roia organi­
zacji partyjnej w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Szczególną opieką należy o- 
toczyć byłych spółdzielców, 
członków partii i bezpartyj­
nych, którzy wykazywali przy 
wiązanie do gospodarki spół­
dzielczej i zachowali przekona 
nie, że stanowi ona drogę słu­
szną i Korzystną dla wsi.

Władza Ludowa od początku 
swego istnienia dokonała o- 
gromnej pracy. Zadania swe or 
ganizacje partyjne powinny — 
jak w zakończeniu podkreśla 
uchwala — realizować we 
współpracy z kolami ZSL, na­
radzać się wspólnie nad kie­
runkiem działania w gospo­
darczych i społecznych organi­
zacjach chłopskich oraz w ra­
dach narodowych, wspólnie 
Źwalczać prawicowe tenden­
cje, godzące w sojusz robotni­
czo-chłopski, wspólnie rozwi­
jać społeczną aktywność wsi, 
torującą drogę do, wyższych 
socjalistycznych form życia.

DEGAULISTA
PRZE W ODNI C ZĄ C YM RADY 

MIEJSKIEJ PARYŻA
Członek progaulistowskiego 

związku nowej republiki, dr Plerre 
Deyraigne wybrany został przewód 
niczącym Rady Miejskiej Paryża.

Na ogólną liczbę 79 biorących 
udział w głosowaniu, Deyraigne u- 
zyskał 40 głosów. Przedstawiciel 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej — M. Bossus otrzymał 30 gło­
sów. Pięć głosów padło na kandy­
data MRP — Devericourt’a.

BRYTYJSKA 
„BIAŁA KSIĘGA”

W Londynie opublikowana zosta­
ła „Biała Księga” na temat wyda­
rzeń w czarnej Afryce. W sposób 
oszczerczy dokument ten usiłuje 
obarczyć odpowiedzialnością za 
ostatnie wydarzenia ludność afry­
kańską, która miała jakoby przy­
gotowywać „krwawy spisek” w 
Niassie. Z tej to przyczyny —- jak 
pisze się w „Białej Księdze” — 
władze brytyjskie musiały w tym 
kraju wprowadzić stan wyjątko­
wy.

WYROK WYKONANY
Sądy kubańskie skazały na 

śmierć 9 b. oficerów armii Bati- 
sty. Wyrok został wykonany. Je­
dnocześnie za zbrodnie wojenne 
skazano na śmierć trzech innych 
zwolenników Batisty; trzech unie­
winniono, siedemnastu otrzymało 
kary więzienia.

KONGRES FAPS
W dniach 1—3 maja obradować 

będzie pierwszy kongres francus­
kiej autonomicznej partii socjali­
stycznej. Referat programowy wy­
głosi sekretarz generalny tej par­
tii, Edouard Depreux.

JESZCZE JEDEN REKORD
21-letni David Burt zdobył tytuł 

największego żarłoka miasta Hud- 
dersfield (Anglia). Burt „za jed­
nym zamachem” zjadł 4 metry pa­
rówek.
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Triumf zapału i a milicjiPKP i PKS 
w okresie

Zwyczajny poznański dzień

świątecznym
W związku ze wzmożonym ru­

chem w okresie świątecznym, Pol­
skie Koleje Państwowe uruchamia 
ją dodatkowe pociągi osobowe. — 
Oto kilka ważniejszych pociągów
dodatkowych, 
stacji Poznań 
i niej.

W dniach 28 
sować będzie 
Łódź Kaliska 
— godz. 16.30,

przychodzących do 
Gł. i odchodzących

i 30 marca br. kur- 
pociąg Poznań — 

(odjazd z Poznania 
przyjazd do stacji

Łódż Kaliska — godz. 22.55) i Łódź 
Kaliska — Poznań (odjazd z Ło­
dzi — 9.05, przyjazd do Iłoznania — 
godz. 15.12).

Dodatkowe pociągi relacji Po­
znań — Kraków (odjazd z Pozna­
nia — godz. 20.50, przyjazd do Kra 
kowa — godz. 6.15) i Kraków — 
Poznań (odjazd z Krakowa — godz. 
11.33, przyjazd do Poznania — godz. 
22.12), kursować będą w dniach: 
27, 28, 30 i 31 marca br. Ponadto 
przez Poznań przejeżdżają pociągi 
relacji Warszawa Gł. — Szczecin 
(kursują w dniach: 26, 27 1 30 bm.; 
przyjazd do Poznania — godz. 3.27, 
odjazd — godz. 3.40) i Szczecin — 
Warszawa Gł. (w tych samych 
dniach — przyjazd do Poznania — 
godz. 23.30, odjazd godz. 23.40). W 
dniach — 26 i 28 bm. przejeżdża 
przez Poznań pociąg Gdynia — 
Wrocław (przyjazd do Poznania — 
godz. 0.22, odjazd godz. 1.03), a w 
dniach — 27 i 30 bm. —Wrocław — 
Gdynia (przyjazd do Poznania — 
godz. 0.47, odjazd godz. 1.08). W 
sprawie innych pociągów dodatko­
wych prosimy informować się na 
stacjach.

* *
Korzystającym z 

wej Komunikacji 
komunikujemy, iż

usług Państwo- 
Samochodowej 

w dniach — 29

Narodziny pralki
Trzy miesiące temu, informując o wystawie obrazu 

jąccj możliwości eksportowe przemysłu terenowego, na­
pisałem, że wśród szeregu eksponatów, na wystawie 
znalazca się także praika (a ściślej: prototyp) wykona­
na w^ Leszczyńskich Zakładach Przemysłu Terenowe­
go. Kierownictwo tych Zakładów zapewniało mnie wów 
czas, że w’ roku bieżącym uruchomi seryjną produkcję 
pralek w ilości 2,5—3 tys. rocznie.

O rzyznam, że do zapewnień 
"■ tych odniosłem się raczej 

sceptycznie. Widziałem, że pro 
totyp, aczkolwiek udany, wy­
konany był sposobem rzemie 
ślniczym — ręcznie. Zakłady 
do tego rodzaju produkcji by 
ły absolutnie nie przygotowa­
ne. Nie miały potrzebnych ma 
szyn, fachowców, doświadczę 
nia, nie mówiąc o reglamento 
wanej cienkiej blasze. Skąd 
więc tak szybko do seryjnej 
produkcji?! Zapewnienia za­
notowałem więc raczej z dzień 
nikarskiego obowiązku...

Minął styczeń i luty, o lesz­
czyńskich pralkach było głu-

cho. Wybrałem się więc do Le 
szna.

W sekretariacie dyrektora 
Musiała — ścisk, jak po cy­
tryny. To kierownicy poszcze­
gólnych, rozrzuconych po mie 
ście zakładów, mistrzowie itp. 
— z codziennymi kłopotami. 
Temu „wysiadła" maszyna, in 
ny ma tylko na 6 godzin su­
rowca tamten w sprawie prze 
jęcia jakiegoś obiektu czy pla 
cu pod zabudowę. Leszczyń­
skie Zakłady to „wielobran- 
żówka", w 7-latce ma zrobić 
100-procentowy skok w7 produ

W

k. w ts . *r r«

I '
Fot. Kaz Przychodzki

&

kej i...

ce

.. Kłopotów co niemiara! 
...Dyrektorze, trzy miesią 

minęły. Czy będzie coś z

Aktualne i ważne

NOWOŻYTNY 
DIOGENES...

Franz Kamiński z Berli­
na, który w latach 1949 — 
1952 ze swoją beczką wagi 
650 kg zrobił 72.000 km — 
znów obecnie wyruszył do­
okoła NRF. Kamiński roz- 
daje autografy podczas po­
bytu w Stuttgarcie.

FOT-CAF
(mi)

i 30 marca br. autobusy kursować 
będą tak samo, jak w niedzielę i
święta.

tego?
— Naturalnie, że będzie — 

obrusza się dyr. Musiał. — 
Słowo się rzekło... Zresztą 
z inicjatywą uruchomienia pro 
dukcji pralek wyszliśmy sa­
mi, nikt nas do tego nie zmu 
szał. Niedługo ruszamy. Do­
staliśmy 412 tys. zł z fundu­
szu interwencyjnego, 170 tys. 
pożyczyliśmy z banku, przebu 
dowaliśmy jeden z zakładów, 
sposobem gospodarczym prze 
robiliśmy stare maszyny, koń
czymy oprzyrządowanie.
Wstrzymuje nas trochę cyn- 
kownia, którą musieliśmy tak 
że sami zmontować. Ale chyba 
w ciągu dwóch tygodni El­
bląg przyśle nam ekshaustory 
i zaczniemy.

— W takim razie będzie to 
chyba najtańsza w Polsce fa­
bryka pralek — wtrącam. Za 
niecałe 600 tys. złotych 2,5 tys. 
pralek rocznie! Wypada po 240 
złotych nakładów inwesty­
cyjnych na 1 pralkę. W ciągu
roku włożone pieniądze
zwrócą. Czy mógłbym 
rżeć fabrykę?

— Ależ naturalnie.
Po chwili mkniemy 

szawą“ do Gronowa,

się 
obej-

dług koncepcji tych dwóch lu­
dzi. Co to robi zapał, ambicja 
i cel działania!

— I tymi urządzeniami chce 
cie robić 2,5 tys. pralek rocz­
nie? — pytam jeszcze niedo­
wierzająco.

— Ha! 2,5 tysiąca to jest cy 
fra wstawiona przez nas do 
planu tegorocznego. Ale my 
mamy własny plan operatyw­
ny. Żeby tylko dostarczono 
nam blachy. Motorki mamy 
zapewnione.

— A jaka huta dostarcza 
wam blachę?

— W tym właśnie sęk: nie 
jesteśmy „przypisani” do żad­
nej huty. Blachy dostarcza
nim Wojewódzki Zarząd Prze J 
mysłu; żeby tylko nie zwle­
kał. W konstrukcji oparliśmy 
się na popularnej SHL-ce z 
tym, że urządzenie napędowe, 
umieściliśmy pod spodem. Za­
miast „wiatraczka” z boku — 
„ślimacznica” w dnie, nieco o- 
bok jego środka. Pralka zys­
kuje na wyglądzie i można 
ją przystosować do prania ma­
łego i dużego. Pojemność kotła 
— 40 litrów. Silnik .1 wirnik 
pracują na łożyskach kulko­
wych, bezszmerowo. Waga o- 
koło 45 kg.

Całość — widzę bardzo este­
tyczna, gładka, bez żadnych 
nitów i „przybudówek”. Ceny 
jeszcze nie zatwierdzono. Dą­
żenia fabryki: maksimum 2.000 
złotych. Powinna jednak być 
tańsza. — Na swoje wyjdzie­
my! — mówią.

— Czy już ktoś je spraw­
dzał w praktycznym użyciu?

— W7ysyłamy dwie pralki do 
Poznania: jedną do Politech­
niki a drugą do innego labora­
torium. Niech je wypróbują.

— Kiedy więc ukażą się w 
sprzedaży?

-r- Tego nie wiemy. „Arged” 
weźmie od nas każdą ilość. W 
kwietniu powinniśmy już „le­
cieć” pełną parą. Próby i za­
twierdzenie ceny chyba długo 
nie potrwają.

— Jak będzie wszystko w

Kres lokalowych kombinacji?
Drukujemy ostatni fragment 

rozmowy, przeprowadzonej z kie 
równikiem Wydziału Spraw Lo­
kalowych Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania — p. G. 
Kosą i jego zastępcą — p. Ł. 
Schneidrem, na temat nowego 
prawa lokalowego.
Pytanie: Wiadomo, że plagą 

gospodarki lokalami jest bez­
prawne zajmowanie mieszkań, 
czy pomieszczeń użytkowych. 
Co na ten temat mówi nowe 
prawo?

Odpowiedź: Z uwagi na 
ważność tego przepisu trzeba 
go także zacytować w całości: 
„art. 5'). pl. W przypadkach 
wdarcia się osoby nieupraw­
nionej do lokalu lub samowol­
nego zajęcia lokalu, właściwy 
dla spraw lokalowych organ 
prezydium rady narodowej do­
kona bezzwłocznego usunięcia 
sprawcy z lokalu w asyście or­
ganów Milicji Obywatelskiej, 
skierowując równocześnie do­
niesienie do prokuratora. Usu­
nięcie .-.prawcy może nastąpić 
do lokalu poprzednio przez 
niego zajmowanego”. Przy 
czym zagrożenie zastosowania

aresztem od 6 miesięcy do 2 
lat.

Jeśli już jesteśmy przy 
sankcjach karnych, to warto 
zacytować inne jeszcze artyku­
ły ustawy na ten temat. Np.
art. 79 pl. mówi
obejścia przepisów

,Kto w celu
niniejszej

przymusu usunięcia może 
stąpić ustnie. Przepis ten

na- 
bę-

„War-
2 km

komplecie zadzwonicie do

Wielkopolskie jajka 
jadą do Wenezueli

od Leszna. Gdybym sam nie 
widział, nigdy bym nie przy­
puszczał, że w takich pomie­
szczeniach może się mieścić 
fabryka pralek. Stare wysłu­
żone budy po jakimś warszta 
cie napraw maszyn rolniczych, 
z zewnątrz nie wyglądają za-

redakcji? Jeśli będą dobre i 
tanie, to chciałbym wiedzieć, 
kiedy ukażą się w sklepach...

Setki innych ludzi — Czy-
tełników „Głosu” także.

chęcająco. Za to wewnątrz!

Chcielibyśmy ich poinformo­
wać!

— Zatelefonujemy.
— No to — powodzenia!

Piotr CHOJNACKI

Do Włoch, Szwajcarii, NRF, 
Wenezueli i innych krajów 
wysyłanie są jajka, skupowanie 
w wpj. poznańskim. Ostatnio za 
częła je ponownie zamawiać 
i Anglia, chociaż w ostatnich 
latach znacznie rozwinęła ho­
dowlę. W związku z tym Po­
znańskie wyeksportuje ogółem 
w bieżącym roku za granicę o- 
koło 47 min. jaj. Jest to ilość 
pokaźna. Drobiu wyeksportuje 
województwo 2.480 ton. Zapo­
trzebowanie krajowe też stale 
się zwiększa, jednakże, jak 
mogliśmy wywnioskować z 
rozmowy z p. Romanem Jan­
kowskim zastępcą dyrektora 
poznańskiego Inspektoratu Re­
jonowego Zjednoczenia Prze­
mysłu Jajczarsko-Drobiarskie-

go, wszystko wskazuje na to,
że przedsiębiorstwo wykona z
nadwyżką tegoroczny
przewidujący zakupienie 
min. jaj i ponad 3.300 
drobiu.

W minionych tygodniach

plan, 
200 
ton

br.

Przylatują łabędzie
Nie wszystkie jeszcze Jeziora 

mazurskie są wolne od lodowych 
okowów. a mimo to, przylatuje tu 
coraz więcej pięknych, „królew­
skich" ptaków — łabędzi. W drodze 
do wielkich jezior, położonych na 
północno - wschodnich krańcach 
Warmii i Mazur, gdzie przeważnie 
zakładają swe gniazda, ptaki te 
odpoczywają na mniejszych jezio­
rach, w południowych częściach 
woj. olsztyńskiego, wolnych już

Zjednoczenie skupiło bowiem 
w województwie około 35 min. 
jaj, czyli 4-krotnie więcej, niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego! Horoskopy na skup 
w przyszłości zapowiadają się 
niemniej pomyślnie. Łagodna 
zima przyspieszyła nośność 
kur. Korzystna cena skupu.i 
dogodne warunki hodowli, ja­
kie tworzyła uchwała rzą­
dowa nr 161, zachęciły do za­
kładania hodowli drobiu., W 
tej chwili istnieje w wojewódz­
twie około 600 ferm prywat­
nych, przeważnie kurzych. 
Sam Inspektorat rozszerzy fer-
mę w zabudowaniach b. o-

eaikowicie od pokrywy lodowej.

(PAP)

Fala pożarów
kilku dniUtrzymująca się od 

słoneczna pogoda i lekceważenie
przepisów bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego sprawiły, że w okresie 
trzech ostatnich dni (od 21—23 bm.) 
zanotowano w Wielkopolsce aż 19 
przeważnie groźnych pożarów. — 
Najpoważniejszy zdarzył się w Mro 
winie (pow. Poznań), gdzie spło­
nęły zabudowania gospodarcze Br. 
Fatana. Straty wynoszą ok. 300 
tys. zł. ponadto kilkakrotnie pło­
nęły lasy oraz sterty zboża i »lo-
my. (ak)

bozu pracy w Gronowie. zorga_ 
nizuje uodowlę przy większych 
stacjach wylęgowych i do­
starczy w bieżącym sezonie 227 
tys. kurcząt.

W założeniach na przyszły 
okres przewiduje się dalszy i 
to poważny wzrost skupu. O 
ile projekty te zostaną zreali­
zowane, w 1965 r. Inspekto­
rat skupi w województwie 
prawie dwukrotnie więcej (niż 
w 1958 r.) drobiu i przeszło 
54 proc, więcej jaj, co przy­
czyni się do lepszego niż do­
tychczas zaopatrzenia ludności 
i pełnego pokrycia zapotrzebo­
wania podległych Inspektora­
towi przetwórni w surowce, 
pochodzące z naszego woje­
wództwa. Jest to ważne, gdyż 
dla zaspokojenia zdolności 
przerobowej wielkopolskich 
przetwórni sprowadzano część 
surowców z woj. wschodnich. 
Sytuacja ta ulegnie poprawie 
w najbliższych latach, kiedy 
powstaną nowe przetwórnie w 
innych rejonach kraju i zaczną 
przerabiać surowiec na miej­
scu. (L)

Ciasnawo ale czysto i schlud­
nie. Rząd maszyn ustawiono 
w ,,potok". Części pralek bę­
dą przechodzić z maszyny 
do maszyny bez ^zbędnego tran 
sportu. Kierownik zakładu — 
Henryk Pryczak i mistrz — 
Walenty Michalak, wspomina 
ni przez dyr. Musiała jako 
główni inspiratorzy produkcji 
pralek i jednocześnie jej orga 
nizatorzy, objaśniają mi pocho 
dzenie poszczególnych maszyn, 
dokonane przeróbki i sposób 
działania. Okazuje się, że „fa 
bryka" nie ma ani jednej no­
wej maszyny, wszystkie sta­
re, pamiętające czasy Wilhel­
ma, a każda przerobiona we-

Jednak — 
pojadą do Warszawy

Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Stenografów i Maszy­
nistek nadesłał wczoraj tele­
gram, w którym zawiadamia 
o dopuszczeniu Gabrieli Wa­
wrzyniak z Prezydium WRN 
w Poznaniu j Heleny Kierno- 
wicz z Wojewódzkiego Biura 
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego do udziału w kwietnio­
wym ogólnopolskim konkursie 
pisania na maszynach.

(L)

dziemy stosować z całą su­
rowością.

Pokrewną sytuację mogą wy 
tworzyć inne jeszcze okolicz­
ności, które zabezpiecza następ 
ny przepis tego artykułu o ta­
kim brzmieniu: „W przypad­
kach, w których najemca, 
zwalniający lokal, pozostawi 
w lokalu osoby zamieszkujące 
z nim dotychczas, właściwy 
dla spraw lokalowych organ 
prezydium rady narodowej u- 
prawniony jest do natychmia­
stowego opróżnienia lokalu z 
tych osób”. Może to nastąpić 
— trzeba dodać — do nowego 
lokalu najemcy nawet gdyby 
ten nie podlegał przydziałowi. 
Chodzi tu o wypadki pewnych 
fikcji, które stwarzają np. bu­
dujący nowe domy, przyjmu­
jąc przed przeprowadzką „sub- ■ 
lokat orow”.

Przepis mówi, że władza mo­
że, ale nie musi, dokonać prze­
kwaterowania, wiadomo bo­
wiem, iż nie w każdym wypad 
ku będzie potrzeba stosowania 
tego przepisu. Na straży tego 
postanowienia stoi art. 87 pl., 
który przekroczenia te karze i

ustawy podaje organowi pre­
zydium rady narodowej nie­
prawdziwe dane, mające zna­
czenie dla decyzji w sprawie 
przydziału lokalu; zgłasza do 
zameldowania w lokalu osoby 
faktycznie w nim nie zamiesz­
kujące lub nie dopełnia obo­
wiązku zgłoszenia do wymel­
dowania osób, które opuściły 
lokal na stałe; wyda je zaświad­
czenia pracy nie odpowia­
dające stanowi faktycznemu 
lub z takiego zaświadczenia ko 
rzysta — podlega karze aresztu 
do trzech miesięcy j grzywny”.

Ustawa o nowym prawie lo­
kalowym przewiduje inne jesz 
cze okoliczności godzące w go­
spodarkę lokalową, obwaro­
wane karami aresztu i grzyw­
ny.

P.: To chyba będzie już o- 
statnie pytanie: jak panowie 
wyobrażają sobie pracę kie­
rowanego przez siebie wydzia­
łu na przyszłość, mając w rę­
ku wreszcie jednolitą ustawę 
— praioo lokalowe?

O.: Jak będzie się pracować 
przy pomocy npwego prawa lo 
kałowego — trudno już dziś 
autorytatywnie powiedzieć. 
Dużo będzie zależało od prze­
pisów wykonawczych. Pewnie, 
że choć jest to poważny krok 
do regulacji zawiłych spraw 
lokalowych, to jednak skom­
plikowane życie z wszystkimi 
niespodziewanymi wariantami 
postawi przed nami niejedną 
zagadkę i nieraz trudno bę­
dzie znaleźć odpowiedni prze­
pis dla ich regulacji. Ano cóż, 
praktyka ma tę przewagę nad 
ustawą, że ustawy się starzeją 
a praktyka jest zawsze świe-
ża... Rozm.: ZM

Wkrótce!
Wyroby, odpowiadające najwyż­

szemu poziomowi produkcji krajo­
wej, znakowane’ będą symbolem 
„1”, natomiast, reprezentujące kia 
sę śwuatową — symbolem ,,Q” — 
zgodnie z zarządzeniem Biura Zna 
ku Jakości przy Polskim Komite­
cie Normalizacyjnym. (PAP)

POMPEA - MIASTO BEZ MITÓW
Przez ruchliwy Piazza Garibaldi w 

Neapolu samochód wyskakuje na 
lśniącą, szeroką autostradę, pro­

wadzącą w stronę Pompei i Sorrento. 
Tuż za miastem zatrzymują nas ruchem 
ręki jacyś dżentelmeni. Szofer podaje 
100-lirowy banknot, następuje krótka 
wymiana grzeczności i mkniemy dalej. 
„Czyżby gangsterzy lub następcy Kinal- 
do Rinaldiniego?” — myślę sobie. Oka­
zuje się, że sprawa jest o wiele bardziej 
prozaiczna. Autostrada jest po prostu 
prywatną własnością. Za przejazd na­
leży się oplata do kieszeni przedsiębior­
czego businessmana. Można oczywiście 
jechać za darmo okólną, gorszą drogą, 
należąca. do państwa lub gminy. Środ­
kiem tamtych dróg nie ciągną się jed­
nak dziesiątkami kilometrów pyszne 
trawniki i klomby z kwiatami. I o ben­
zynę trudniej.

— O sole mio! Jak to słońce piecze! — 
wykrzykuje radośnie szofer, zerkając 
beztrosko raz w stronę Wezuwiusza, to 
znowu w stronę Sorrento i Capri, owia­
nych błękitną mgiełką ciepłego lutowe­
go poranka.

Towarzyszący nam Włoch, rzymianin, 
a nie neapolitańczyk — co podkreśla z 
naciskiem — udziela ostatnich informa­
cji i rad. Mówi:

— Pompea! Miasto bez mitów, a wła­
ściwie sam mit. Proszę się nie zgubić

(Korespondencja z Wioch) 
to tym mieście, gdyż wyjść z niego 
trudno, mimo że jest pusto.

Do Pompei prowadzi olbrzymia bra­
ma. Dalej biegnie aleja wysadzana cy­
prysami. Obok bramy — stacja benzy­
nowa, reklamy Coca-Coli, Camei i 
gwiazd filmowych. Z szumem podjeż­
dżają różnobarwne limuzyny. Cadillaki, 
Cheurolety, Jaguary. Bucha z nich za­
pach perfum i cygar.

A już o pięć metrów za bramą „mia­
sta bez mitów” — od razu cofamy się 
to epokę starożytnego Rzym*, odległą od 
nas o ponad 2 tysiące lat. W 79 roku 
naszej ery 25-tysięczne miasto oskijskie 
tętniło pełnią życią. Dymiły się stosy 
ofiarne w świątyniach Izydy czy Apolli- 
na, forum rozbrzmiewało gwarem setek 
głosów, mury okazałych gmachów po­
krywały napisy wyborcze, a w rozkosz­
nych perystylach i ogrodach prywat­
nych willi bogatych potrycjuszów i kup­
ców odbywały się uczty i bachanalie 
na cześć niebiańskich i ziemskich bogiń 
piękności.

Groźny błysk Wezuwiusza, naturalnej 
bomby atomowej owych czasów, zerwał 
na zawsze i prawie natychmiast życie 
miasta i wielu jego mieszkańców. Cale 
miasto zostało nagle przykryte śmiertel­
nym całunem żwiru i lawy wulkanicz­
nej, 8-metrowej grubości. Tak przetrwa­
ło tysiąclecia. Lawa wszystko i wszyst­
kich utrwaliła w kamieniu. W. muzeum

pompejańskim można do dziś oglądać 
kształty ludzi i zwierząt upieczonych w 
lawie. W strząsający jest widok chłopca, 
zakrywającego twarz rękami, innej 
postaci, zatykającej chusteczką usta 
przed wyziewami siarki, a także psa 
szarpiącego się na łańcuchu i niewolni­
ka w identycznej sytuacji, przykutego 
do muru. Ból tych istot dawno przykry­
ła patyna wieków, ale przerażenie i gro­
za przeżytej tragedii na zawsze zastygły 
w ich kamiennych postaciach.

Oglądamy to wszystko, a przewodnik 
tymczasem informuje:

— Pompea była podczas wojny silnie 
bombardowana przez Amerykanów. 
Dlaczego — pytacie państwo? Być mo­
że dlatego, że lotnicy za dużo wypili 
lub może dlatego, że Niemcy urządzili 
w świątyni Izydy wyrzutnię V-2. Kto 
to wie...

Z pewnym smutkiem i wzruszeniem 
opuszczałem bezludną Pompeę — mia­
sto antycznej miłości i grozy. „Czy Mar­
sjanie — pomyślałem sobie — będą tak­
że kiedyś w przyszłości w charakterze 
ziemskich turystów zwiedzać nasze sta­
rożytne cuda?”. Tak przynajmniej za­
pewniał nasz włoski przewodnik, popi­
jając zimną jak lód Coca-Colę w „Re- 
storanto Vesuvio” u bram Pompei.

Jerzy JACYNA-ORŁOWSKI
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I łabędzie lubią 
słońce...

Fot. K. Przychodzki

Węgorzyno 
-wzasowisko nie’znare

Małe miasteczko Węgorzyno w 
powiecie łobeskim (woj. szczeciń­
skie) położone jest nad pięknym 
jeźiorem o długości około 2 km. 
Staraniem miejscowego społeczeń­
stwa, powstaje tu duży ośrodek 
wypoczynku świątecznego, składa­
jący się z plaży, pomostów, skocz­
ni, wypożyczalni kajaków 1 łodzi 
żeglugowych, restauracji oraz sta­
cji turystycznej o 10 łóżkach.

(ZAP)

KURS NA SILNIK
Dotychczasowe osiągnięcia 

przemysłu okrętowego u- 
możliwiają realne planowanie 
dalszego, bardzo poważnego 
rozwoju produkcji naszych 
stoczni: Na r. 1960—265 tys. 
DWT, a na ostatni rok pięcio­
latki — 437 tys. DWT. Tonaż 
ten nie tylko został umieszczo­
ny w projektach, lecz także już 
w 90 procentach zamówiony 
przez polską flotę oraz arma­
torów zagranicznych.

Taka rozbudowa przemysłu 
okrętowego pociąga za sobą ko 
nieczność zwiększenia importu, 
ponieważ blisko 40 proc, war­
tości statku stanowią jeszcze 
dzisiaj urządzenia sprowadza­
ne z zagranicy. Z tego przeszło 
60 proc, przypada na silniki. 
Silnik dla 10-tysięcznika kosz­
tuje ok. 800 tys. dolarów, a dla

Nowy samochód
Fabryka samochodów w Mladej 

Boleslavi wypuści kilka nowych 
prototypów samochodu osobowe­
go. Koszt produkcji nowego typu 
samochodu nie przekroczy 10 tys. 
koron. Ciężar nowego samochodu 
ma wynosić około 700 kg („Skoda” 
— 400 waży 980 kg). — Podwozie 
wraz z agregatami ważyć będzie 
około 400 kg, a kompletna karose­
ria — 300 kg. Zużycie paliwa bę­
dzie się wahać w granicach 6 li­
trów benzyny na 100 km. Samo­
chód ma być wyposażony w sil­
nik 4-cylindrowy,' chłodzony wo­
dą, który umieszczony zostanie z 
tyłu. Samochód będzie 4-drzwiowy 
oraz posiadać będzie kilka udo­
godnień technicznych.

Dzięki zastosowaniu nowej tech­
nologii, produkcja wspomnianego 
samochodu pochłonie 54 godziny 
efektywnej pracy.

Do 1963 r. produkować się bę­
dzie w Czechosłowacji wciąż jesz­
cze popularny samochód „Skoda- 
41'0” i ,iSkoda-445”. (PAP).

Zmechanizowana dojarnia
Dział postępu technicznego za­

kładów „Agrostroj” w Pielgrzymo 
Wie uruchomił w spółdzielni pro­
dukcyjnej Knezeves koło Pragi — 
prototyp zmechanizowanej dojar- 
ni. Dzięki mechanizacji dojami, od 
pada całkowicie wysiłek fizyczny, 
jakiego wymaga przenoszenie peł­
nych baniek mleka. Mleko wędru­
je przez szklany rurociąg wprost 
do mleczarni, gdzie gromadzone 
jest w wielkich chłodzonych cy­
sternach o pojemności 500 litrów.

(PAP).

Prawnik radzi
Rencista C. K., Poznań. — Wy­

sokość otrzymywanych rent zależy 
od podstawy wymiaru renty, czyli 
od przeciętnego zarobku z ostat­
nich 12 miesięcy przed ustaniem 
zatrudnienia lub z 2 kolejnych lat 
dowolnie wybranych przez zainte­
resowanego z okresu ostatnich 10 
lat zatrudnienia przed zgłoszeniem 
wniosku o rentę. Rencistom upraw 
nionym w dniu 1. 7. 1958 roku do 
rent starczych ustala się ponownie 
na ich wniosek wysokość renty, 
przyjmując za podstawę wymiaru 
tych rent przeciętne zarobki zwię­
kszone o kwotę renty miesięcznej, 
należnej za czerwiec 1958 roku, je­
żeli renciści ci byli zatrudnieni w 
dniu 30. 6. 1958 roku i zatrudnienie 
to ustanie do 31. 12. 1958 roku, a 
nadto ich zarobki są niższe niż 
zł 1000,— miesięcznie. Za przecięt­
ne zarobki w tym wypadku przyj­
muje się zarobki z ostatnich 3 
miesięcy przed ustaniem zatrud­
nienia. Gdy przeciętne zarobki 
wraz z kwotą renty przekraczają 
zł 1000,—, przyjmuje się za pod­
stawę wymiaru rent zł 1000,—. Naj 
niższa renta inwalidzka dla ren­
cisty zaliczonego do I grupy inwa­
lidów wynosi zł 600,— miesięcznie.

jednostki 4—5 tys. DWT — ok. 
400 tys. dolarów. W sumie 
więc zakupy te pochłaniają 
niemało dewiz. Przy czym za­
potrzebowanie na silniki jest 
tak ogromne, że wytwórcy ma­
ją już obłożoną zamówienia­
mi produkcję na kilka lat na­
przód.

Te względy zadecydowały, że 
przed przystąpieniem do rea­
lizacji nowych zadań, po raz 
pierwszy zbudowaliśmy w Pol­
sce silnik okrętowy.

Zamiast parowozów 
— silniki

Właśnie Zakłady Cegielskie­
go w Poznaniu kończyły ostat­
nią serię parowozów. Tam też 
postanowiono ulokować nową 
produkcję. Jednakże budowa 
silników okrętowych nie jest 
łatwa, wymaga ogromnej pre­
cyzji i niemałych doświadczeń. 
Zdecydowano więc kupić li­
cencję w sławnej na cały 
świat szwajcarskiej firmie 
„Sulzer”. W końcu ubiegłego 
roku „Cegielski” przekazał 
Stoczni Gdańskiej pierwszy 
wysokoprężny silnik okrętowy 
o mocy 7.800 KM dla 10-ty­
sięcznika M/S „Matejko”. Dla 
następnych 10-tysięczników 
stocznia otrzyma 2 silniki jesz­
cze w tym roku, 3, a może 4 
— w 1960, a w 1961 — już 12.

Zdecydowano również, że Za 
kłady Cegielskiego produko­
wać będą silniki tzw. D-55 dla 
statków o tonażu od 4—6 tys. 
DWT. Plany D-55 opracowało 
Centralne Biuro Konstrukcji 
Silników Spalinowych w War­
szawie. Doświadczalny silnik 
3-cylindrowy został zbudowa­
ny w ciągu 1957 r. i urucho­
miony po raz pierwszy w 
kwietniu 1958 r. Przeszedł on 
wszystkie próby warsztatowe 
i został przyjęty przez komisję 
odbioru. Budowę pierwszego 
prototypu, już 9 -cylindrowego 
D-55 zakończy „Cegielski” w 
połowie 1960 r., drugiego — w 
początkach 1961 r. Obydwa 
silniki, po wmontowaniu na 
drobnicowce, popłyną w prób­
ny rejs do Ameryki Południo­
wej.

Zapotrzebowanie na maszy­
ny okrętowe dla drobnicow­
ców 4—6 tys. DWT i dla stat­
ków do przewozów drewna 
„Cegielski” pokryje częściowo 
w 1962 r., całkowicie jednak 
dopiero od 1965., gdy zakład 
opuści 20 sztuk D-55. Tak -więc 
grozi nam, że jeszcze przez 6 
lat będziemy częściowo zależ­
ni od dostaw zagranicznych, 
ponieważ zakłady poznańskie 
muszą usunąć urządzenia do 
produkcji lokomotyw, wymie­
nić ok. 75 proc, maszyn, i w 
hali montażowej postawić 10 
stanowisk. Nie można więc 
wcześniej nic więcej zdziałać 
w Poznaniu. A gdzie indziej?

Inicjatywa 
Stoczni Gdańskiej 

czeka obecnie na specjalną u- 
chwałę.

Polska eksporterem 
silników

W ostatnim roku przyszłej 
pięciolatki, tj. w 1965 r., „Ce­
gielski” całkowicie zaspokoi 
potrzeby naszego przemysłu o- 
krętowego w dziedzinie silni­
ków od 2 tys. KM do 11.700 
KM. Jeżeli ruszy produkcja 
Stoczni Gdańskiej, to już w 
ciągu najbliższych 3—4 lat Pol 
ska przestanie importować ma­
szyny okrętowe i sama stanie 
się ich eksporterem. Ten krót­
ki termin wystąpienia na ryn­
kach zagranicznych z silnika­
mi stał się ostatnio jeszcze bar 
dziej aktualny, ponieważ kie­
rownictwo „Cegielskiego” po 
dokładnej analizie złożyło pro­
pozycję prawie podwojenia 
produkcji, to jest — do około 
500 tys. KM. kosztem zwiększę 
nia inwestycji o 15 proc. Rea­
lizacja tych zamierzeń posta­
wiłaby Zakłady Poznańskie w 
rzędzie największych wytwór­
ców silników w Europie, za­
bezpieczyłaby całkowicie po­
trzeby rozwijającej się pol­
skiej floty. Jak widzimy pro­
dukcja maszyn okrętowych nie 
tylko zaoszczędzi miliony dola­
rów, lecz umożliwi już w cią­
gu kilku lat eksport tak po­
szukiwanych na świecie arty­
kułów, jakimi są silniki. ,

K. S.

Temat: 
wychowanie seksualne

W Katowicach po raz pierw­
szy w naszym kraju odbyła się 
zorganizowana przez Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej ogól 
nopolska narada na temat pro­
blemów wychowania seksual­
nego. Na naradę poświęconą 
formom uświadomienia seksu­
alnego w szkołach przybyło po 
nad 100 nauczycieli i pedago­
gów ze szkół całego kraju, le­
karze poradni szkolnych, pre­
legenci TWP oraz pracownicy 
poradni zdrowia psychicznego.

(PAP)

A N I O N T MA R C Z Y Ń S K I

Potem skłoniła Rafała, by usiadł, objął ją w pół i w 
tej pozie zaczęła mu śpiewać nad uchem piosenkę z 
gatunku torch-songe, które wprawdzie wzruszają owce 
podobieństwem swych baranich beków, ale nerwy Eu­
ropejczyka drą na strzępy.

— Jeśli tak wygląda noc poślubna, to dobrze, że zo­
stałem starym kawalerem, — zamruczał Rafał i, żeby 
przerwać owcze pienia, zamknął Arlenie rozśpiewane 
usta swymi ustami, co jej się tak spodobało, że żądała 
bisów.

Miłe te zabiegi przerwał mu trzask złamanej gałęzi. 
Gdy zerknął w tamtą stronę, zbaraniał ze zdumienia. 
Czyżby zasnął i przyśnił mu się jakiś stary film o są­
dach kapturowych, albo opis tajnych zebrań Ku-Klux- 
Klanistów? Bowiem z pobliskich zarośli wysunęło się 
kilka postaci w jasnych kitlach czy chałatach i wyso­
kich szpiczastych kapturach z otworami na oczy. Co 
gorsza, uczestnicy tej maskarady, tak groźnej dawniej 
w Stanach Południowych, ruszyli żwawo w s/ronę 
całującej się parki, wygrażając jej straszliwie.

— Czarny łotrze, tyś śmiał uwieść białą dziewczy­
nę?! _ warknął spod kaptura jeden z nich, podczas 
gdy inni porównywali wzrokiem biel ramjon Arleny, 
podkreśloną jej czarnym kostiumem kąpielowym, z 
opaloną na czekoladowo cerą niskiego Polaka,’ — Za­
dyndasz dziś za to! — zawyrokował w trybie n^jdoraż- 
niejszym i, by snadź oszczędzić skazanemu fatygi przy 
wygłaszaniu ostatniego słowa, kropnął go policyjną 
pałą w głowę tak, że Rafał upadł jak długi, czy jak
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krótki. I stał się cichy, nieruchomy, niczym pod nim 
ów kopczyk przypominający zarośnięty trawą grób.

XIV
Dzień dogorywał, lecz promienie słońca, ukośnie 

przebijające bezładną tyralierę cyprysowych drzew 
na moczarach Georgii, oświetlały jeszcze tę prawie 
bezdrzewną środkową część ulubionej wysepki Arle- 
ny Byrnes, gdzie niedawno temu zjawiła się garść 
osobników odzianych w błazeńskie stroje członków 
Ku-Klux-Klanu. Ich czyny i słowa wskazywały na 
to, że przygotowywali się oni do bezprawnego samo­
sądu, do powieszenia swojego więźnia, ogłuszonego 
ciosem pałki i wciąż jeszcze nieruchomego jak kłoda.

Kiedy Rafał Królik odzyskał przytomność, doznał 
niemiłego uczucia, że ręce związane ma na plecach 
i że do ust wciśnięto mu coś, co w smaku nie przy­
pominało ani cygara, ani cukierka, ani gumy do żu­
cia. Co to?

—• Ach, ordynarna chustka do nosa, — poznał wre­
szcie. — Oby nowa, nie używana, lub idealnie wy­
prana! — westchnął w duchu, jak przystało estecie, 
— inaczej stracę apetyt na dzisiejszą wieczorną wy­
żerkę w pałacu.

Z tego, co właśnie mówili zakapturzeni napastnicy 
wynikało nieuchronnie, iż apetyt nie będzie Rafałowi 
potrzebny ani dzisiaj, ani już nigdy na tej planecie, 
lecz jego mózgownica po bolesnym karambolu z pałką 
działała jeszcze ospale. Wydawało mu się, że jest 
w kinie, lub w teatrze i że rozbrzmiewający tuż obok 
dialog nie dotyczy bynajmniej jego osoby.

— Zabić drania bez pytania, — brzmiał motyw 
przewodni i refren z zapałem powtarzany przez wszy­
stkich, z wyjątkiem jednego barytona.

— Nawet najgorszemu zbrodniarzowi, — twierdził 
on, — pozwala się wypowiedzieć tak zwane ostatnie 
słowo w sądzie i...

(C. d. n.)

O „Weselu** — Leszek Prorok :

Jestem za Byrskim
Głośna już dyskusja w studenc­

kim klubie „Od nowa” oraz 
żywa wymiana wrażeń i poglądów 
n. t. ostatniej inscenizacji Teatru 
Polskiego, świadczą o tej stronie 
sukcesu dyr. T. Byrskiego, którą 
uznać musi każdy, bez względu 
na to, jak się ustosunkował do 
nowatorskiego potraktowania Wy­
spiańskiego na scenie. W bezdys­
kusyjnym na ogół poznańskim ży­
ciu teatralnym, inscenizacja „We­
sela” odegrała rolę ładunku eks­
plodującego. Od wielu lat nie miał 
Poznań takiej okazji, by usłyszeć 
tyle o tendencjach współczesnego 
teatru, o roli i funkcji insceniza- 
tora, a więc o podstawowych dla 
rozwoju kultury teatralnej zagad­
nieniach. Wywołanie ożywienia in 
telektualnego na ipm polu jest już 
samo w sobie aktem wysoce pe­
dagogicznym.

W wielu wypowiedziach na tych 
łamach padało słowo: ekspery­
ment. Prawa do eksperymentowa­
nia nie ujmowali T. Byrskiemu 
ci nawet, którzy ostatnią insceni­
zację uznali za całkowicie chybio­
ną. Z wypowiedzi najpoważniej­
szych krytyków koncepcji teatru, 
jak też z replik zwolenników tej 
inscenizacji, do których i siebie 
zaliczam, jako zasadnicza sprawa 
dyskusyjna wyłania się zatem nie 
eksperyment, lecz problem stosun­
ku dzisiejszego realizatora do po­
dwójnej roli Wyspiańskiego w 
„Weselu”.

Jak wiadomo, poeta wystąpił tu, 
podobnie jak w innych utworach, 
nie tylko w charakterze autora, 
lecz również, jako inscenizator, bu 
dujący w informacjach do tekstu 
określoną i' bardzo wyrazistą wi­
zję sceniczną. Przy pełnym szacun 
ku dla dzieła poety, Tadeusz Byr- 
ski pragnął podjąć jedynie jego 
tekst, lecz przeciwstawić Wyspiań­
skiemu inscenizatorowi własną wi 
zję przedstawienia. Czy miał do 
tego prawo? W przekonaniu Byr­
skiego i zwolenników jego insce­
nizacji, „Wesele”, jako utwór poe 
tycki, lepiej wytrzymało próbę cza 
su niż, jako propozycja insceniza­
cyjna. Większość pozostałych dys­
kusyjnych różnic wynika konsek­
wentnie z przyjęcia tego założe­
nia. Odrzucają je oponenci w prze 
konaniu, że poetycki tekst tej 
sztuki nie może egzystować bez 
wypaczeń w oderwaniu od tej wi­
zji autorskiej.

Chyba na przyznaniu prawa do 
własnej wizji lub na odmowie te­
go uprawnienia polega nasza wy­
miana poglądów, a nie na kolek­
cjonerskim wyliczaniu faktycz­
nych czy pozornych niekonsekwen 
cji. Najistotniejszą jest zawsze wy 
mowa dzieła sztuki, jako całości i 
można by wyliczyć sporo arcy­
dzieł, w których takie czy inne 
niekonsekwencje nie ważą na o- 
gólnym efekcie artystycznym. Po­
tężną kolekcję takich niezgodno­
ści z polonistyczną analizą utwo­
ru przytoczył w swej, pracowitej 
recenzji, najtęższy z tuzów poznań 
skiej krytyki scenicznej — Cele­
styn Skołuda.

Z pełną lojalnością skonfronto­
wałem własne odczucia i wrażenia 
ze spektaklu z rejestrem zarzu­
tów wyliczonym w klubie „Od 
nowa” przez mgr. J. Maciejew­
skiego i w rzeczonej recenzji mgr. 
Skołudy (oby żył wiecznie i pisy­
wał trzy razy więcej niż dotąd!). 
Mam pełny szacunek do poloni­
stycznej wiedzy obu dyskutantów, 
a jednak walor ujęcia p. p. Byr­
skiego i Potworowskiego, nie zo­
stał tym zabiegiem krytycznym 
nadwątlony. Wizja, mimo braków 
i potknięć, o których sam wspom­

niałem podczas dyskusji u akade­
mików, bierze widza właśnie swym 
syntetycznym charakterem i dyna 
miką. Realizatorzy mogą po wypo­
wiedzi każdego z dotychczaso­
wych oponentów powtarzać — ,,E 
pur si muove!”.

Poprzednia stołeczna insceniza­
cja „Wesela” w 1955 r., choć upa­
miętniona szeregiem świetnych 
kreacji, jak np.: Rachel H. Miko­
łajskiej, dowiodła, że narodowa 
szopka w rozśpiewanej, bronowic­
kiej chacie, nuży widownię i nie 
budzi należytego rezonansu. Więk­
szość aluzji, częstokroć anegdo­
tycznych czy wręcz towarzyskich, 
nie dociera już do dzisiejszego wi­
dza. Z okazji tamtej premiery pi­
sano wiele o konieczności odrzu­
cenia w scenicznej realizacji utwo 
tu wielu elementów, wyrosłych z 
poetyki symbolicznej, która tak 
łatwo rodziła później interpreta­
cyjne mity i lubowała się w głębi­
nowych penetracjach znaczeń; do­
magano się, by w ich miejsce wy­
dobyć z utworu nade wszystko ce­
chy pamfletu politycznego.

Wydaje się, że T. Byrski w 
swym ujęciu sztuki wyciągnął da­
lekie konsekwencje ze wspomnia­
nych postulatów. Postanowił ob­
nażyć przed dzisiejszym widzem 
pełny ironicznej pasji pamflet, od­
chodząc zupełnie od tradycji in­
scenizacyjnej, uformowanej przez 
sławetną plotkę o „Weselu”, choć­
by kosztem posądzenia o profana­
cję i obrazoburstwo. Wydaje się, 
że ten typ przedstawienia wydo­
był wielką czystość i klarowność 
wiersza; można mówić niemal o 
radiowym charakterze insceniza­
cji (co jest b. znamienne w tej 
koncepcji, a nie zostało, bodaj do 
tej pory podniesione), przy pew­
nym niedowładzie i monotonii ru­
chu. Winę za brak roztańczonej 
chaty w tle ponosi muzyka, zbyt 
skąpa i niezdecydowana, interwe­
niująca zaledwie w kilku przypad 
kach i na krótko.

Dla Byrskiego „Wesele” stano­
wi wielki, filozoficzny utwór współ 
czesny, rozprawę z kolekcją, dziś 
jeszcze aktualnych przywar, trak­
tat n. t. stosunku człowieka do gro­
mady, myśli do działania, dyscypli 
ny do warcholstwa itp. Nad III 
aktem unosi się jak to podkreślo­
no w dyskusji u polonistów, gom- 
browiczowska atmosfera „ogólnej 
niemożności”, z którą i dziś woju­
jemy w częstych wypadach pu­
blicystycznych. Pamflet nie jest 
dla realizatorów dosłownie rozu­
mianym weselem a stypą, której 
klimat, nasycony wszystkimi od­
cieniami ironii, został założony i, 
jak mi się zdaje — konsekwentnie 
wydobyty.

W jednej z dotychczasowych wy 
j)owiedzi zarzuca się oprawie pla­
stycznej, że „by móc poić się 
poezją, musiał całą siłą woli wy­
łączyć przede wszystkim zmysł 
wzroku, gdyż trudno było, pamię­
tną chatę, rozśpiewaną i koloro­
wą, pogodzić z dzisiejszą szarzy­
zną prawie zakulisową”. Sądzę, że 
„Wesele”, obok upojenia poezją i 
sentymentu do matrymonialnych 
ekstrawagancji Łucjana Rydla, 
zmusza także do wysiłku myśli i 
to w zakresie problematyki nie­
przedawnionej o bardziej uniwer­
salnym zakroju.

Ostatnie poznańskie „Wesele” 
w szczególności zmusza do myśle­
nia, właśnie dla pewnej ascezy w 
oprawie. Redukowanie wrażeń wy 
łącznie do zachłyśnięcia się war­
stwą poetycką, stanowi przejaw 
pewnego rodzaju ucieczki przed 
problematyką pamfletu, co nie mo 
gło leżeć w intencjach Wyspiań­

skiego. Odejście od regionalizmu 
krakowskiego, opartego zresztą w 
tradycyjnych inscenizacjach o za­
fałszowany aspiracjami przemysłu 
pamiątkarskiego wzór, odległy od 
bronowickiego autentyku z począt 
ków stulecia, ułatwiło uogólnie­
nie i aktualizację scenicznej roz­
prawy. Pozwoliło też sztuce, mi­
mo usterek, pełnić lepiej funkcję 
współczesną niż bajecznie koloro­
wy dokument, skandalicznej dla 
wielu Ówczesnych krakowian, pre­
miery z 1901 r.

„Wesele” Teatru Polskiego ilu­
struje wyraziście przekładowe upo 
dobania artystyczne naszej epoki, 
o których szerzej pisałem w „Gło­
sie” przed kilku tygodniami (fel. 
„Epoka przekładu”). Inscenizacja 
T. Byrskiego i P. Potworowskiego 
zasługuje na wnikliwe studium, u- 
względniające ciekawe argumenty 
obu dyskutujących stron. Popula­
ryzacja nowych prądów w teatrze 
współczesnym daje wtedy owoce, 
gdy dyskusja nie wynika i nie za­
miera w próżni.

„Zło krąży” Audiberti’ego i ry­
zyko nowatorskiego „Wesela”, to 
dwa ciekawe rozdziały niełatwych 
zabiegów o przełamanie powszech­
nie tradycjonalistycznych upodo­
bań poznańskiej widowni. Wespół 
z „Norą” stanowią obie wspom­
niane inscenizacje najpoważniej­
sze i wartościowe pozycje bieżące­
go sezonu.

* * ♦ V
W jednym z następnych nume­

rów „Głosu” wydrukujemy dalsze, 
ostatnie zarazem wypowiedzi, na­
desłane do dnia wczorajszego — 
po czym nastąpi zamknięcie dys­
kusji. red.

„Owutydzień Kolski"
w Belgii

W czterech miastach Belgii: —- 
Brukseli, Charleroi, Liege, Antwer 
pii — odbył się w dniach od 5 do 
19 marca br. kiermasz polski, zor­
ganizowany w największym bel­
gijskim domu towarowym — AU- 
BON-MARCHE. Zadaniem tego 
kiermaszu było wprowadzenie na 
rynek belgijski artykułów kon­
sumpcyjnych polskiej produkcji. 
Wzięły w nim udział takie centra­
le handlu zagranicznego, jak: „A- 
nimex”, „Prodimex”, „Minex”, 
,,Skórimpex” oraz „Cepelia”. Wszy 
stkie dostarczone na kiermasz z 
Polski towary zostały sprzedane. 
Największym powodzeniem cieszy 
ły się konserwy mięsne, rybne i z 
drobiu, a także niektóre gatunki 
serów. Dwie duże witryny przy 
wejściu do belgijskiego AU-BON- 
MARCHE reklamowały polskie to­
wary. Kiermasz cieszył się dużym 
zainteresowaniem klienteli belgij­
skiej.

Jak wynika z wstępnych obli­
czeń — impreza ta powinna nam 
przynieść ok. 100 tys. dolarów czy 
stego zysku. Był to już drugi kier 
masz tego rodzaju. Został on zor­
ganizowany w oparciu o doświad­
czenia podobnej imprezy z ubie­
głego roku (miała ona mniejszy 
zasięg; odbywała się tylko w Bruk 
seli). AU-BON-MARCHfi proponu­
je Polskiej Izbie Handlu Zagra­
nicznego zorganizowanie podob­
nych kiermaszy w kilku innych 
państwach Europy poprzez siostrza 
ne domy towarowe. Decyzja w tej 
sprawie zostanie podjęta po 
przeprowadzeniu dokładnej anali­
zy finansowej dotychczasowych 
kiermaszy. (API)

I właśnie załoga Stoczni 
Gdańskiej wyraziła chęć bu­
dowy silnika D-55. Okazało się, 
że na terenie stoczni istnieje 
odpowiednia do tego celu ha­
la. Jest udżwigowienie i są fun 
damenty. Posiadając już część 
urządzeń, można by się poku­
sić o szybką budowę pierwsze­
go silnika. Po całkowitym roz­
ruchu, stocznia budowałaby 
20 silników rocznie .

Koncepcję budowy silników 
okrętowych w Gdańsku wysu­
nęła załoga podczas dyskusji | 
nad planem 5-letnim. Projekt g 
ten spotkał się z przychylną o- I 
ceną zwierzchnich instancji i X



Pracownicy poszukiwani

18 kwalifikowanych ślusarzy, obeznanych z 
montażem konstrukcji, 3 spawaczy elektrycz­
nych oraz 3 malarzy przyjmie zaraz do pracy 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Sta- 
jowych i Urządzeń Przemysłowych „Mosto­
stal” Poznań, Kochanowskiego 7. ” K1793
Starszego księgowego do warsztatu szkolenio- 
wo-produkcyjnego przyjmiemy od 1 kwietnia 
br. Wymagane pełne kwalifikacje zawodowe f 
długoletnia praktyka. Oferty z życiorysem pro­
simy kierować do Działu Warsztatów Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 57. K1724
piekarza-cukiernika, piekarza i szefa kuchni 
(kucharza) przejmie zaraz Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Kaliszu Pomorskim, 
pow. Drawsko, woj- Koszalin. Reflektujemy na 
siły wysoko kwalifikowane. Warunki płacy i 
pracy do omówienia na miejscu. K1727
Kierowników kolonii i wychowawców z pełnymi 
kwainikacjami oraz kwalifikowane kucharki 
i pomoce kuchenne na okres kolonii letnich po­
szukujemy. Adres wskaże: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. K1728
Magazyniera magazynu towarów masowych 
przyjmie natychmiast Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, ul. 
Wrzesińska 31a, Zgłoszenia prosimy kierować 
pod w/w adresem. K1729
Inżynierów, techników i majstrów budowla­
nych zatrudni: Oddział Budowlany w Pile, ul. 
Kilińskiego 16, telefon 23-91. Warunki do omó-
wienia. KI 730
Gospodarstwo Hodowli Zarodowej Dobrzynie­
wo zatrudni natychmiast zootechnika, wyma­
gane średnie wykształcenie z praktyką oraz 
dwie rodziny z 2—3 pracownikami do prac po- 
łowych. Mieszkanie, szkoła, światło, stacja au­
tobusowa na miejscu. Zgłoszenia kierować: — 
Dobrzyniewo, poczta Falmierowo, pow. Wy-
rżysk, woj. bydgoskie. 7518
Głównego księgowego (księgowa) z wyższym 
wykształceniem przyjmie zaraz przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu — Starołęce. O- 
ferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K1737.
Księgową (likwidator) ze średnim wykształce­
niem zatrudnią zaraz Zakłady Produkcji 
Drzewnej, Kruszywa i Betonów w Poznaniu,
Al. Marcinkowskiego 1. K1740

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
m. Poznania — Wydział Gospodarki Komunalnej 
podaje do Wiadomości, że Żarz. Zieleni Miejskiej 

przystąpił do likwidacji 
NIEGRZEBALNEGO CMENTARZA 

PRZY ULICY TOWAROWEJ
Ekshumacja zwłok odbywa się na

Komunalny Nr. 1 w Miłosławiu oraz 
tarz zasłużonych.

Rodziny zmarłych mogą zasięgnąć 
informacji na cmentarzu przy ul. ’

Cmentarz 
na cmeit-

bliższych 
Towarowej

oraz w biurach Zarządu Zieleni Miejskich przy

I COŚ DLA PAŃ I DOMU!
EFEKTOWNE, PRAKTYCZNE I BARDZO TRWAŁE

TKANINY NA SUKIENKI I BLUZECZKI,
TKANINY DEKORACYJNE O NOWOCZESNYCH DESENIACH, 
KOMPLETY SERWET BIAŁYCH I SERWETY WZORZYSTE, 
DUŻY WYBÓR SERWET IGELITOWYCH, 
TKANINY RĘCZNIKOWE I ŚCIERKOWE, 
GOTOWE RĘCZNIKI I ŚCIERKI,

X

SPECJALNE RĘCZNIKI DLA
POLECA:

SPECJALNY SKLEP 
przy ulicy 
(naprzeciw 

UWAGA ZAKŁADY PRACY!

DZIECI

TKANIN LNIANYCH MHD
Dąbrowskiego 52 
ulicy Kościelnej)

Sklep prowadzi sprzedaż konsumentom zbiorowym.
K1944

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWEGO
Leszno, ul. Lipowa 40/42, telefony: 420 i 544

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót elewacyjnych 
własnego na teranie:

1. Kościana
2. Wolsztyna
3. Leszna .

materiału powierzonego lub

— ca 6.500 ms — budynków 7
— ca 1.600 m~ — budynków 2

---------- -  — ca 3.500 m2 — budynków 3
Ze szczegółowym zakreśem robót oraz terminem wykonania leflek- 

tanci sektora państwowego, spółdzielczego i prywatnego mogą za­
poznać się w Dziale Technicznym PET w Lesznie w dni powszednie 
od godz. 8 — 16 i soboty od godz. 8 — 14.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem . Przetarg” orzesyłać 
należy pod adresem j. w. do dnia 4 kwietnia 1959 r.

Otwarcie ofert Nastąpi dnia 7. IV. 1959 r. o godzinie 12. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

WLKP. ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Warszawska 349

ZLECĄ NAPRAWĘ
przedsiębiorstwom państwowym, 
wzgl. prywatnym:

a) zegara kontrolnego (elektr.) 
kart pracy;

b) biurek, szaf biurowych oraz 
dych.

spółdzielczym

do odbijania

krzeseł twar-

Warunki jak 1 terminy wykonania zostaną 
uzgodnione w Dziale Administr.-Gosp., pokój 21.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 
1959 r. K1863

Sprzedam karuzelę łań­
cuszkową motor, dziecię­
cą oraz strzelnicę kom­
pletne (wesołe miastecz­
ko). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11890g.
Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości dla zwierząt 
futerkowych poleca ho­
dowcom Warsztat Mecha­
niczny Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opaleni 
Oka 5, teł. 142 . 79 8 6p

ul. Alfreda Lamipego 23. K1685

Praca
Młoda pomoc domowa po 
trzebna. Poznań, Przyby­
szewskiego 49 (wiadomość 
w portierrfi). 11150gSzwajcar samotny i star­

sza pomoc do kuchni na 
gospodarstwo potrzebni 
zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Zygmunt Urban, 
Wilkowice, pow. Leszrfo, 
stacja kolejowa Wilkowi­
ce. 7918p

Uczni przyjmę. Zakład 
Malarski, Poznań, Nowo- 
tomyska 10 (Ostroróg).

11140g
Kupno

Pomocnicy domowej po­
szukuje rodzina lekarska. 
Zgłoszenia listowne: Ka- 
towice-Ligota, ul. Brom- 
boszcza 13, — kierowrfik 
przychodni, 8145p
Młodszy’ czeladnik w za­
wodzie ślusarskim oraz u- 
czniowie mogą się zgła­
szać. Poznań. Wroniecka

Kupię psa dobermana — 
suczkę do 5 miesięcy. Poz 
nań. tel. 30-67. 11122g
Kupię samochód P-70 Kom 
bi. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11758g.

Sprzedaż
10 m. 8, w godz. 14—16.

11124g

Łańcuszek aluminiowy w 
metrach, kajdankowy o- 
raz pancerny w stanie su­
rowym lub eloxylowany 
— sprzedam. Wyrób galan 
terii metalowej G. Bizos, 
Olszówka Górna 28. poczta 
Mikuszewice Śląskie. Wzo 
ry wysyłam pocztą.

K1987
Ciężarówkę „Berliet” (pół 
torej tony) na chodzie, no 
we ogumienie, 25.000,—
sprzedam. Słomiański,
Gniezno, Warszawska 8.

7980p
Ciągnik „Ursus” wraz z 
przyczepą, w dobrym sta­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Wojciechowski, Kostrzyn 
n. O. ul. Mickiewicza 14
m. 5, 7983p

Mistrz kołodziejski poszu­
kuje posady w PGR jako 
kołodziej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla H182g.

Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki. 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater

Barak 8X5, kryty bla­
chą, w dobrym stanie — 
sprzedam. Piotr Lipowicz, 
Grąblewo, poczta Gro­
dzisk, pow. Nowry Tomyśl. 

_____  ___ 7983p 
Wózek głęboki, czeski, 
ceratowy, korzystnie sprze 
dam. Poznań, Naramowic
ka 74 m. 7. 7985p

20. KI 884
Cement 250 bieżącej pro­
dukcji, suche zaprawy tyn 
karsko-murarskie. Zamó­
wienia i przedpłaty przyj­
muje Wytwórnia „Reno­
ma”. Środa Wlkp., Szosa 
Brodowska. Informacje 
telefoniczne Poznań 650-63

Motocykl NSU 350 ccm 
górnozaworowy sprzedam. 
Rebeika, Szamotuły, Garn
carska 6. 10866g
Wózek dziecięcy czeski 
używany sprzedam. Woł- 

~ ' Sniadec-czyk, Poznań, 
kich 26 m. 5. 11141g

po godz. 17. 9949g
Motocykle: WFM i Pan- 
nonią rtowe sprzedam. Po 
znań, Kasztelańska 15 m.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 25 bm., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, 
ul. Bluszczowa.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

SIOSTRY I BRACIA

Młocarnie Kodel-Bohm o 
wydajności 8 q na godz., 
stan bardzo dobry — sprze 
dam: Sztulpa, Dłoń pow.
Rawicz. 7748p
Samochód Skoda 1101 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam, ul. Robocza 5 
(garaże) albo Matejki 7 m
14 w podwórzu. 7927p

W dniu 24 marca 1959 r. zmarł. nasz najukO' 
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72 
śp.

Wawrzyniec Buda
emeryt pocztowy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm„ o godzi- 
ńie 13,10 z kaplicy cmentarza na Junnrowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Śniadeckich 16. 12713g

Dnia 23 marca 1959 r., zmarl nagle, namaszczony 
Olejami św., mój rfajcVroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Józef Skowroński
były powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAM^g9g

1 od godz. 18. 11145g
Sprzedam psa boksera 15- 
miesięcznego. Poznań, 
Krauthofera 15 m. 12.

HUSg
Sprzedam niedrogo 2 uży­
wane fotele amerykanki. 
Poznań, Polna 66 m. 5 od
godz. 16. 11149g

K1720

23.

UWAGA! OKAZIA!

Ha sezon wiosenno-letni
w sklepach MHD-ObuwieH

Lekarskie

MOŻNA NABYĆ OBUWIE PRZECENIONE 
OD 50—60% ORAZ DUŻY WYBÓR OBUWIA 
SEZONOWEGO, MĘSKIEGO I DAMSKIEGO 
NA SKÓRZE, CREPIE I TRANSPARENCIE JAK 
I OBUWIA IMPORTOWANEGO. POZA TYM 
BALERINY, GDYNKI, SANDAŁY CHŁOPIĘCE, 
DZIECIĘCE NA SKÓRZE I SPODACH ZASTĘP­
CZYCH.

KI 861

Protezy oczu indywidual­
ne wykonuje dr Loewen- 
śteon, Łódź, ul. Nowotki

K1986
Dr med. Halina Horstowa. 
p r a cowm a ren t gen o w sk a 
(prześwietlenia. zdjęcia). 
Poznań-Sołacz, ul. Podha­
lańska 5, tel. 92-46, godz. 
przyjęć 10—11 i 15—17, co­
dziennie oprócz sobót.

11913g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNIC I W A 
W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

OGŁASZA PRZETARG
na wykońarfie:

60 SZTUK BĘBNÓW 
do nawijania linki energetycznej według wy­
miarów:

średnica kół tocznych 0 1250
średnica wału na linkę 0
szerokość wału na linkę 0
otwór na osi 0

Materiały dostarcza wykonawca.

610
650

60

mm 
mm 
mm 
mm

III. 1959 r.Oferty należy składać do dnia 28. 
w sekretariacie przedsiębiorstwa z oznaczeniem 
na kopercie: „Oferta na wykonanie bębnów”.

Otwarcie ofert nastąpi drfia 1. IV. 1959 r. o go-
dżinie 10. K1876

OGŁOSZENI DROBNE |
Telewizor . radio - adap­
ter z anteną 8.000 zł sprze 
dam. Adres wTskaże lub 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
U152g.
Sprzedam okazyjnie 2 kom 
chrzowa 34, tel, 11-58, do 
pletne łóżka (dąb) 2 nocne 
stoliki, leżankę, Maj, Poz­
nań, Spichrzowa 34, tel. 
11-58, do godz 15. U156g
Motocykl BK 350 ccm no­
wy sprzedam. Poznań, En 
gla 14 m. 8 od godz. 15-17.

11147g

Lokale
Mieszkanie — trzy duże po 
koję z kuchnią, łazienką, 
w centrum Wrocławia, za 
mienię rfa podobne ewent. 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty do Biura Ogłoszeń, 
Wrocław, Podwale 62. pod
nr 15592. K1954
Kupię spiesznie mieszka­
nie pokój z kuchnią wy­
łączone. Dobrze zapłacę 
lub do wyremontowania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11022g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 1-pokojowe w 
nowym budynku, w śród­
mieściu, I ptr, (tanie ko­
morne) na większe z cen­
tralnym ogrzew. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11027g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
samodzielne przy Matejki
na 2—3-pokojowe. 
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 11628g.

Pokój wyłączony ponad 
24 nĄ suchy, jasny z 
przynależnościami 1 uży­
waniem kuchni (dla do­
brze sytuo. małżeństwa z 
dzieckiem 7-letnim) po­
trzebny. Warunki do omó 
wienia. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11031g.

Kulturalna panna poszu­
kuje spiesznie pokoju. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11069g.

Dnia 23 marca 1959 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz najlepszy oj­
czym, zięć i szwagier, śp.

Ignacy Pukas
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm„ o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Rolrfa 25. 12694g '

Dnia 20 marca 1959 r. zmarła nasza koleżan­
ka, śp.

Władysława Jarantowska
Zmarła w czasie swej długoletniej pracy za­

skarbiła sobie serdeczną przyjaźń naszą i pozo; 
dobrej, cenionejstawia po sobie wspomnienie 

koleżanki pracowniczki.
Cześć Jej pamięci!

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS
UBEZPIECZEŃDYREKCJA WOJ. PAŃSTW.

INSPEKTORAT POWIATOWY PZU
12672R

Nieruchomości

Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, samodziel­
ne, na 2 mieszkania po po 
koju z kuchnią, samodziel 
ne^ Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla U037g.

We Wrześni , ul. Lenina 
sprzedam parcelę pod bu­
dowę domku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11585g.

Zamieriię pokój 13 m* z 
przynależnościami, wyż­
szy parter (śródmieście) 
— na większy. Warunki 
do omówienia. Telefon 
658-12 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U043g.

Parcelę pod luźifą zabu­
dowę przy ul. Piloty .(ul. 
Dąbrowskiego) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11587g.

Zamienię ll/« pokoju par­
ter na 2 pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U048g.

Willkę małą nową, otyn­
kowaną, 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, centr. ogrze­
waniem. 100 drzew owoco­
wych oraz hodowlę kur 
sprzedam. Śrem, Wiosny’ 
Ludów 8, lub Poznań, teł, 
15-35. 11632g

Zamienię 2 małe pokoje z 
przynależnościami samo­
dzielne, c. o., w nowym 
bloku, na 2*/» do 3-pokoi 
samodzielne z przynależ­
nościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11054g.

Ogrodnictwo w pełnej kul 
turze z domem jednoro­
dzinnym, oranżeria, wiel­
kie zabudowanie pierw­
szorzędne, masywne, czte- 
romorgowym sadem ogro 
dem warzywnym (mia­
steczku w Pozna ńskierrf) 
180.000 zł, dom z wolnym
mieszkaniem półmorgo-

Samodzielne
pokoje 
ściami.

z
2 mniejsze 

przynaleźno-
Łazarz, zamienię

na 2!/i lub 3-pokoje z przy 
należnościami, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11055g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje, kuchnia, 
samodzielne do II ptr., 
ewent. 2 pokoje z kuch-
nią, niski parter posia-
dam do zamiany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11075g.
Zamienię duże, komfor­
towe mieszkanie 2-poko- 
jowe na mniejsze wyłącz.
nie samodzielne, 
Oferty Biuro < 
Świerczewskiego 
11080g.

, I ptr. 
Ogłoszeń.

3 dla

3 pokoje z kuchnią w Mo 
sinie zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11088g.
Duży jasny poikój z ku- 
cherfką, wysoki parter 
przy ul. Matejki zamienię 
na duży słonecznv pokój 
z kuchnią, łazienką nie 
wyżej II piętra. Może być 
przedmieście. Warunki ko 
rzystne. Oferty Biuro O. 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11097g.

wym ogrodem (Puszczyko 
wo) 120.000 zł oraz wiele 
innych sprzeda, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 11668g
Gospodarstwo 10-hektaro- 
we, 2—3 klasy ziemi, kom 
piet, obsiane, inwenta­
rzem, zabudowaniem (bli­
sko miasta Śrem) 130.600 zł, 
12-hektarowe, inwenta- 
rzem, zabudowaniem, w 
kościelnej wiosce, blisko 
Poznania 145.000 zł, 10-hek 
tacowe, zabudowaniem, 
obsiane, bez inwentarza 
(pow. Września) 80.000 zł, 
sprzeda, Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 28. 
_____________________ 11669g 
Działkę budowlaną 600 m* 
certtrum Jarocina, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11934g.
1 ha dobrej ziemi, 8 km 
od Poznania, 4 minuty do 
autobusu sprzeda właści­
ciel. Dowolna zabudowa. 
Prąd na miejscu. Oferty 
z podaniem certy Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie 
go 3 dla 10236g.
2 parcele półmorgowe lub 
1-morgową ud. Dąbrow­
skiego. przystanek trolej­
busowy — sprzeda wła­
ściciel za 90.090 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7926p.

Drfia 22 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza droga matka, 
kochana babunia, teściowa, siostra, przeżywszy 
lat 79, śp.

Wiktoria Polewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm., o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

12673g
W smutku pogrążeni 
SYNOWIE I RODZINA

Dnia 23 marca 1959 r, zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec 
i dziadek oraz szwagier, przeżywszy lat 81’ śo.

Bolesław Kaźmierowski
emeryt, kasjer maj. Turew.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek. 
26 bm., o godz. 11,50 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

JV głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Krosrfo O., Poznań, Tam. Góry, Plessa. 12«80g

Obwieszczenie
SĄD POWIATOWY W OBORNIKACH 

ZAWIADAMIA
że postanowieniem z dnia 10 lutego 1959 r. Sygrt, 
U. 2/58 ogłosił *

UPADŁOŚĆ
POWIATOWEJ WIELOBRANŻOWEJ SPÓŁDZ. 

PRACY USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH
W OBORNIKACH

i wyznaczył sędziego - komisarza w osobie ase­
sora sądowego Ewy Bartkowskiej oraz syndyka 
upadłości w osobie adwokata Czesława Filipiaka, 
członka Zespołu Adwokackiego w Obornikach.

Wzywa się wierzycieli, którzy chcą uczestni­
czyć w czynnościach postępowania upadłościo­
wego, aby w terminie trzech miesięcy zgłosili 
sędziemu komisarzowi swoją wierzyteirfość, cho­
ciażby była zabezpieczona hipoteką, zastawem 
lub w inny 'sposób albo chociażby nadawała się 
do potrącenia. Zgłoszenie winno być dokonane 
na piśmie. Do pisma zgłaszający wnierf dołą­
czyć w oryginale lub w uwierzytelnionym odpi­
sie dokumenty usprawiedliwiające zgłoszenie.

K1966

CENTRALA WYDAWNICZA DRUKÓW’ 
W POZNANIU, ulica Wielka nr 20

OGŁASZA PRZETARG
1. na wykrawanie (sztancowanie) krążków 

o średnicy 13 cm:
a) z kartonu powierzonego o gramaturze 450,
b) z kartonu własnego;

2. na lakierowanie zadrukowanego papieru 
w formacie A-3.

Szczegółowe dane dotyczące przetargu oferen­
ci otrzymać mogą w biurze bazy przy ul. Wiel­
kiej 20 w godzinach od 7—15, tel. 508-77. 509-08.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywatne. 
. Oferty odpowiadające wymaganiom określo­
nym rozporządzeniem Rady Ministrów z dni» 
13. I. 1958 r. (Dz. U. nr 6, poz. 17) rfależy nadsyłać 
pod adresem przedsiębiorstwa do dnia 31. III. 
1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. IV. 
1959 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K201D

I przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego

„Mercedes” typu
Przetarg Odbędzie się dnia 

godzina 10,00
W MIEJSKICH PRALNIACH

170 v.
8 kwietnia 1959 r.

I FARBIARNIACH
POZNAŃ, Starołęcka 34/36
Cena wywoławcza 36.750 zł.

Przystępujący do przetargu składają w kasie 
Miejskich Pralni i Farbiarni najpóźniej w prze­
dedniu przetargu — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej.

Przedmiot obejrzeć możrfa dnia 7, 4. 1959 roku
w Miejskich Pralniach i Farbiarniach. KI 683

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNIC T W A 
W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

SPRZEDA
250 SZT. PODSTAW BEZPIECZNIKOWYCH 

Jednobiegunowych napowietrznych
poz. cennika 34 Z/183.

*/» domu we Wrześni przy 
ul. Sienkiewicza sprze- 
d*m: Nathan Mośkiewicz, 
Koźmin Wlkp., M. Nowot-
ki itr 35. 7919p
Wydzierżawię lub dam 
dożywotne utrzymanie za 
dom rodzinny z ogrodem. 
Serówkd, Piła, Drewnianą
6. 7923p
Gospodarstwo 21 ha, pry­
watne, masywne budynki, 
2 km od miasta sprzedam: 
Stanisław Rewers, Wilko- 
wyja, poczta Kiecko, pow.
Gniezrfo. 7925p
Parcelę ładną 3040 ms opło 
towaną. zadrzewioną, wo­
da, światło Poznań-Podo. 
lany korzystnie sprzedam.
Dogodrfa komunikacja
miejska i dowolna zabu­
dowa. Poznań - Winiary,
Rejtana 11. 12012g
Willę 1-rodzinną, komfor­
tową c. o. z ogrodem 2.000 
ms w Puszczykowie sprze­
da właściciel (wolne po 
zamianie mieszkania). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10657g.

Zguby
Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy nr 0756/57 wyda­
ne przez Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej
w Świdnicy. 775 ip
Dnia 7. III. br. w bramie 
ul. Lampego znaleziono 
paczkę. Odebrać można: 
Poznań, Lampego 11 m. 7.

11202g

Różne
Obróbkę drewna wykonu­
je fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5,
teł 42-59. 9ł50g
Czyści, uzupełnia codzien 
nie oprócz soboty wszel­
kiego rodzaju pierze dar­
te. pierzyny, poduszki: 
Parowa Czyszczalnia Pie­
rza, Leszrto, Leszczyńskich 
•>« 7922p

K1877

suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). R3*6g
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań. Sikor 
SklegO 35. 9838g
Eleganckie suknie ślubne 
wieczorowe, welony na­
krycia do chrztu, ubra­
nia męskie, fraki, poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
ul. Długa 9. 11387g
Wspólnika do czyntfego 
zakładu przyjmę — wy­
roby eksportowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11612g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam hodowlę nutrii (150 
sztuk) w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dia ll(H5g.
Podróżującemu oddam do 
rozprowadzenia artykuł z 
galanterii damskiej Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11060g. 
Naprawiam radioodbior­
niki. Pozrfań, Chełmoń­
skiego 15. 11073g

Matrymonialne
Przystojna, panna, lat 34, 
na stanowisku, posiadają­
ca kamienicę i większą go 
tówkę — poślubi nauczy­
ciela lub inżyniera. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7921 p.
Dobrze sytuowana z mie- 
szkańiem wdówka 34 lata, 
bezdzietna o dobrym ser­
cu, podobno ładna, przed­
siębiorcza, wykształcenie 
zawodowe, z braku znajo 
meści pozna solidnego pa­
na, najchętniej dobrego 
rzemieślnika. Wdowiec z 
1 dzieckiem mile widzia­
ny. Oferty poważne do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla UOT6g.



Spółdzielnia - tg ja I
W 1957 roku Urząd Patentowy za 

rejestrował zgłoszony przez Che­
miczną Spółdzielnię ,Pracy „Aro­
mat” znak towarowy‘ „Oran-Wit”. 
Odtąd jedynie spółdzielnia miała 
prawo używania tego znaku. Tym­
czasem b. właściciel części pomie­
szczeń i urządzeń „Aromatu”, a 
zarazem kierownik techniczny — 
Franciszek Boruszak. począł — jak 
wykazało śledztwo bezpodstawnie 
uzurpować sobie prawo do pro­
dukcji wspomnianego napoju Bez 
zgody zarządu wydawał wytwór­
niom uspołecznionym i osobom 
prywatnym receptury oraz zezwo­
lenia n‘a produkcję „Oran-Witu”. 
Prokurator Wojewódzki oskarżył 
go o to, że w związku z tą działał 
nośnią zainkasował od prywatnych 
wytwórców około 61 tys. zł ła­
pówki. Dokonano ponadto szeregu 
podobnych ustaleń.

Kiedy chcemy kupować? Rekonesans radny cli

Ankieta w sprawie godzin handlu
Od dwóch lat dyskutuje się o niewłaściwych, naszym zdaniem, 

godzinach sprzedaży w sklepach.Spodzlewamy się, że opublikowa­
na dziś ankieta na ten temat, w której mają zabrać głos Czytel­
nicy, wyjaśni w jakich, godzinach klienci chcą kupować w poz­
nańskich sklepach.

Ankieta została opracowana (na 
zlecenie Zarządu Handlu) przez 
Ośrodek Konsultacji Gospodarczej 
przy poznańskim oddziale Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicznego, 
który również opracuje wyniki an 
kiety. Nie jest to ów skrytykowa­
ny przez nas formularz, nadesła­
ny nam z PZH (patrz „Głos” nr 18, 
art. „Góra urodziła mysz”) i nie

uzgodniony z autorami ankiety.
Nie zawiera on rubryki z propo­

nowanym rozkładem godzńi han­
dlu, ponieważ w toku opracowa­
nia wystąpiła trudność uzgodnie­
nia jednolitego rozkładu propono­
wanych godzin, między czynnika­
mi zainteresowanymi działalnością 
handlu w Poznaniu. Właśnie ta 
okoliczność, jak również trudności

obiektywnej natury, spowodowały 
zwłokę w ogłoszeniu ankiety.

Prosimy Czytelników, * by z oka­
zji przedświątecznych zakupów 
(uwaga: na ten okres czas sprze­
daży jest przedłużony) zwrócili 
uwagę na godziny handlu i wypeł­
nili ankietę. Przy wprowadzaniu 
w życie ich projektów uwzględni 
się ilość propozycji i ich Uzasad­
nienie oraz czynniki, od których 
zależy czas sprzedaży: odpowie­
dzialność materialna personelu, 
fundusz płac w handlu, warunki 
pracy w sklepie itp.

Autobusem przez Iowo Miasto
Wtorkowa sesja Dzielnico- Na Kobylempolu buduje się 

wej Rady Narodowej Nowe także nową szkołę.
Miasto, podczas której doko- Przejeżdżając przez osiedla, 
nano wyboru członków do Ko które już obecnie mają połą- 
legium Orzekającego, zakon- czenie komunikacyjne (autobu 
czyła się... w autobusie. Taki sy), uderza przede wszystkim 
właśnie porządek obrad prze- rozmach budownictwa jedno- 
widywała sesja, by w ten spo rodzinnego. I to nie tylko przy 
sób pozwolić wszystkim rad - pomocy zakładów pracy (Szcze 
nym na bliższe poznanie No- pankowo), lecz wiele domków 
wego Miasta. powstaje indywidualnie.

Sprawa ta wkrótce znajdzie epi­
log przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu, przy czym na ławie o- 
ska.rżon'ych obok b. prezesa Spół­
dzielni „Aromat” — Władysława 
Sobczyka i Franciszka Boruszaka 
m in. zasiądzie kierownik zespołu 
chemicznego WZSP — Heliodpr 
Kłossowski. (ak)

Leon P., Grudzienice. — Ża uwa 
gi dziękujemy, przekazaliśmy je 
Dyrekcji ZOO (2070)

Józef Kaczmarek. — List wg 
Pana życzeń przekazujemy Fr. 
Naprawie. (1887)

N. Jarocka, R. Niklas, P. Smusz 
kiewicz. — Na listy odpowie praw­
nik.

Inż. Apolinary B. — Jak nas po­
wiadomiło Prezydium DRN Stare 
Miasto — otrzymał Pan już wy­
czerpujące wiadomości. (80.14)

Arin-Ver. — Na naukę nigdy nie 
jest za późno. Trudno nam podać 
informację o szkołach, ponieważ 
nie pisze Pan jakie są jego zamiło 
wania. W sprawie kształcenia się 
w szkołach artystycznych należy 
zwrócić się do Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki Warszawa, ul. Kra- 
kowskie Przedmieście *5. (2039)

F. Droński, Poznań. — Nie po­
dzielamy Pańskich poglądów; siła 
takiego czy innego narodu mierzo­
na jest w świecie reprezentowa­
nym przezeń potencjałem gospo­
darczym a nie jego liczebnością. 
Potwierdza Pan to zresztą mimo­
wolnie sam, powołując się na przy 
kład Niemiec. Z nadesłanego ma­
teriału nie skorzystamy. (2057)

Olgierd Knic. — Przy omawianiu 
spraw MPK wykorzystamy list Pa 
na. Odwzajemniamy pozdrowienia. 
(2068)

1. Imię i nazwisko, adres: ...................................................... ;

2. Zawód, miejsce pracy i stanowisko: i e 5 -

3. Godziny Twojej pracy fod—do); ;

4. Miejsce pracy i stanowisko współmałżonka, ewentualnie innych członków rodziny, godziny ich 

pracy (od—do):.....................................................................................................

5. Odpowiedz czy zgadzasz się na dotychczasowe godziny handlu w wymienionych rodzajach skle­
pów (tak — nie), a jeśli Tobie nie odpowiadają, w całości lub częściowo wypełnij rubrykę „Twój 
projekt” i podaj krótkie uzasadnienie w rubryce „Uwagi” lub na osobnej, " podpisanej " kartce do­
łączonej do ankiety.

Rodzaj sklepów
Rozkład godzin handlu

dotych­
czasowy

tak 
nie

Twój projekt 
od — do

"Uwagi

Z artykułami 
przemysłowymi 10—18

Art. ogólnospożywcze 
nabiał i pieczywo

6—12
14—18

Mięsno - wędliniarski 8—12
14—18

Rybne 8—12
14—18

Owocowo- warzywne 8—12
14—18

Delikatesy 9—13
14—21

PDT 10—18

Marzec

25
środa

Imieniny
Marii

Słońce: 
wsch.: g. 5.29 
zach.: g. 17.56

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoyu”; pozostałe — nie­
czynne.

Kina
APOLLO — remont; RJALTO — 

g. 10.30, 13. 15.30, 18 i 20.15 „Ten, 
który musi umrzeć” (franc.-wło- 
S.ń, 16 1.); MUZA — g. 10, 12 i 14 
„Krawiec i książę” (czesko-bułg., 
10 1.), g. 16, 18 i 20 „Pan Anatol 
szuka miliona” (polski, 16 lat); 
WARTA — g. od 10—20 „Przygody 
Pata i Patachona” (niem., 7 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Alek­
sander Newski” (radź., 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Przygody Arsena 
Łupina” (franc., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Na tropie” 
(franc., 18 i.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zakazany 
owoc” (franc., 18 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 18 i 20 „Zemsta 
kosmosu” (ang., 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Ma­
skotka” (ang., 10 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Winna” (ang., 1« 
1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 „Wy­
znania hochsztaplera Feliksa Krul- 
la” (niem., 18 1.); TĘCZA — g. 15 
„Generał śmierci” (niem., 7 lat), 
g. 16 „Mały bohater” (radź., 7 1.), 
g. 18 i 20 „Minuta zwierzeń” (fran­
cuski, 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Panna Julia” (szwedzki, 18 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Zbun­
towana” (ang., 14 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Srebrny wiatr” (cze­
ski, 16 1.); PIAST — g. 16.45 i 19 
„Kamienne horyzonty” (ang., 16 
1.); ZNICZ (Lasek) — godz. 19.30 
„Lekkoduch” (włoski, 14 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Dolina pokoju” (jug., 
12 1.); FOTOPLASTIKON — g. od 
9—21 „Podróż po Europie” — cz. I.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR: 16 05 — 
porady prakt. dla kobiet; 16.15 — 
koncert w wyk. małej ork. Rozgł. 
Śląskiej: 16.50 — radiostacja mło­
dości; 17.15 — kurs jęz. ang.; 17.30 
— muz. i aktual.; 18.10 — trybuna 
nauczycielska; 18.20 — magazyn 
muzyczny; 19.26 — wlad. sport.;

19.30 —gra zespól instrum. W. Ka- 
zaneckiego; 20 — koncert chopi­
nowski; 20.30 — poetycki koncert 
życzeń; 21.05 — pięć minut o wy­
chowaniu; 21.10 — Magazyn Ziem 
Zachodnich; 21.30 — muzyka ta­
neczna; 22 — „Dzikie banany”; 
22.20 — rozmowa z kompozytorami 
piosenek; 22.40 — muzyka na do­
branoc;

PROGRAM II
Fala Poznania 407 m

15.30 — dla dzieci starszych; 16 
— transkrypcje fortepianowe Fr. 
Liszta; 16.20 — perły muzyczne — 
Jan Sebastian Bach i Ludwik van 
Beethoven; 16.50 — wspomnienia o 
J. Sachnowskiej; 17.35 — sport; 
17.40 — nastrojowe melodie w wy­
konaniu solistów 1 Pozn. „15-tki” 
Radiowej; 18.25 — aud. aktualna; 
18.35 — muz. 1 aktual.; 19 — kon­
cert jubileuszowy z okazji 10-le- 
cia działalności chóru PR we Wro­
cławiu; 19.30 — reportaż literacki 
Darta; 19.50 — uwertura do oper. 
„Zemsta Nietoperza”; 20.27 — kro­
nika sport.; 20.30 — koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej; 21.30 — kronika kult.; 22.05 — 
muz. tan.; 22.35 — „Saint Germaln 
czyli rokowania” — fragment pow.; 
23.05 — rozmowa o dziejach mu­
zyki;

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
17.30 — widów, muz.-słowne — 

„Uroki Polihymnii” (P-ń); 18.15 — 
rep. telew. „40 par nóg” (W-wa); 
18.45 — dziennik (W-wa); 19.15 — 
Polska Kronika Filmowa (P-ń); 
19.30 — „Kopciuszek” — transm. 
z Opery wrocławskiej (przez Ka­
towice).

W y sta wy
CBWA — (Pałac Działyńskich) 

Stary Rynek nr 78/79 — Wystawa 
Okręgowa Związku Polskich Ar­
tystów Fotografików — godz. od 
10—18.

MUZEUM NARODOWE — Wysta 
wa malarstwa i rzeźby ludowej — 
godz. od 12—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia — al. Przy 
byszewrkiego 49, telefon 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— wewn. (ul. Mickiewicza 2, telef 
81-96; WOJEW. SZPITAL DZIECIĘ 
CY — chirurgia dziecięca do lat 14 
(ul. Św. Józefa 8/9). APTEKI; Dzier 
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, Lampego 
2, Główna 53.

Targowy bilans 
spółdzielczości

Spółdzielczość pracy doko­
nała ostatecznego rozliczenia 
się z udziału w Wiosennych 
Targach Krajowych. Bilans 
wypad! bardzo korzystnie: je 
den z 36 medali (za całość 
ekspozycji), 17 dyplomów w 
konkursie „dobre, ładne, pc- 
szukiwane“, 255 milionów zło 
tych za sprzedane towary, 
obroty o 38,5 procent wyższe 
niż jesienią, dwukrotnie więk 
sza powierzchnia wystawowa.

Po Targach Jesiennych, pier 
wszej klasie szkoły produkcji 
i handlu, spółdzielcy lepiej 
przygotowali się do wiosennej 
obsługi rynku. Przestawili pro 
dukcję na wyroby poszukiwa­
ne (lampy, meble, wyroby skó 
rżane, odzież) i to przestawili 
się szybciej niż przemysł tere 
nowy. Zadbali o jakość (obu­
wie) i cenę. Na obecnych Tar 
gach cena, jakość i przydat­
ność wyrobów stała się głów 
nym motorem konkurencji 
wśród producentów. Dzięki te 
mu spółdzielczość rozszerzyła 
swój zasięg poza granicę wo­
jewództw. A ma co sprzeda­
wać: roczna wartość spółdziel 
czej produkcji wynosi 2,5 mi 
liarda złotych. Handlowcy, nie 
stety, nie dojrzeli interesują­
cego wytwórcy.

Z zakupionych dotychczas 
wyrobów otrzymamy od spół­
dzielców m. in. roboty ku­
chenne, magnetofony, namio­
ty, lampy i żyrandole, zabaw 
ki, pastę do obuwia, krzesełka 
do noszenia dzieci itp.

(zs)

Ankietę należy wyciąć i na 
desłać na adres redakcji: ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 73, do 
dnia 7 kwietnia br. W nagrodę 
do rozlosowania między Czytel 
ników ,,Głosu”: pralka, radio, 
odkurzacz i nagrody pociesze­
nia ufundowane przez Zarząd 
Handlu. (s)

Do Kolegium wybrano 40 
członków, a przewodniczącym 
został Kazimierz Borkowski— 
sekretarz Prezydium DRN.

W ubiegłym reku do Kole­
gium Orzekającego wpłynęło 
1838 wniosków o ukaranie o- 
sób, które w różny sposób na 
ruszyły prawo administracyj­
ne. Najwięcej, bo 537 kar wy 
mierzono za naruszenie prze­
pisów na drógach publicznych 
i 328 za wykroczenia chuligań 
skie.

Objazd po Nowym Mieście, 
najbardziej rozległej dzielnicy 
Poznania, rozpoczęli radni z 
Rataj przez Starołękę (Starą 
i Wielką), Marlewo — do Głu 
szyny. Objaśnień udzielał se­
kretarz Prezydium — K. Bor­
kowski, a uzupełniali je ra­
dni z poszczególnych osiedli. 
W Minikowie radni zwiedzili 
nową szkołę podstawową, od­
daną do użytku w ubiegłym 
roku. Obecnie trwają roboty 
budowlane w sali gimnastycz­
nej i w obok budującym się 
domu dla nauczycieli. W tym 
osiedlu z braku lokali handlo 
wych istnieje tylko jeden 
sklep spożywczy, z którego ko 
rzysta także ludność Garasze- 
wa, oddalonego o 1.5 km. W 
Minikowie nie ma także budki 
telefonicznej i zawezwanie np. 
karetki pogotowia do chorego 
napotyka na wiele przeszkód.

Z Minikowa radni udali się 
na Zegrze, omijając Piotrowo 
i Sypniewo. Do tych osiedli 
nie można dostać się autobu­
sem, gdyż drogi, tak zresztą 
jak w innych rejonach, nie ma 
ją jeszcze bitej nawierzchni.

Na Zegrzu zaprojektowana 
jest na ten rok budowa nowej 
szkoły podstawowej, a na są 
siednim osiedlu — Szczepanko 
wie będzie oddany budynek 
szkolny w tym roku. Dotych­
czas dzieci ze Szczepankowa 
chodzą do szkoły na Zegrzu. 
Chartowo cierpi na brak o- 
świetlenia, a woda w stud- 

। niach nie jest zdatna do picia.

Liczymy
na orlęta
Jak co roku, wiele spodzie­

wamy się po rozgrywkach 
I i II ligi piłkarskiej. Na podsta- 

|wie ich chcemy wyłonić przyszłą 
| kadrę, która weźmie udział w
Olimpiadzie do której zgłosiły 
się piłkarskie reprezentacje 50 
państw.

Barw Europy bronić będzie 21 
drużyn, Ameryką reprezentować 
będzie 10 krajów, Afrykę — 7 
i Azję — 11. Startuje również Au­
stralia.

Rozmaitości
• 23 bm. przy zbiegu ulic Ma 

tejki i Grunwaldzkiej nastąpi­
ło zerwanie sieci napowietrznej 
MPK. Rezultatem awarii była 
około 1,5 godz. przerwa w ru­
chu tramwajowym. W tym cza 
sie kursowały jednak od ul. 
Szylinga rfa Junikowo — auto­
busy. (ak)

• Kasy biletów kolejowych 
..Orbisu” przed świętami: 25— 
27 bm — godz. 8—19, 28 bm — 
8—18, 29 bm. (niedziela) — nie­
czynne, poniedziałek (30 bm.) 
— tylko kasa przy PI. Wolności 
w godz. 10—14. (na)

Utworzono 20 grup rozgrywko­
wych — 7 w Europie, po 5 w 
Ameryce i Azji oraz 3 w Afryce. 
Australia zaliczona została do 

I grupy azjatyckiej. W wyniku dal­
szych eliminacji w końcowej 
szesnastce znajdzie się 7 drużyn 
Europy, po 3 Ameryki 1 Azji, 2 z 
Afryki oraz reprezentacja gospo­
darza Igrzysk — Włoch.

Polska zaliczona do XV grupy 
będzie miała za przeciwników: 
Finlandię 1 Niemcy. Piłkarze 
NRD i NRF mają wspólnie wy­
stawić drużynę reprezentacyjną. 
Wylosowaliśmy nie najlepiej. 
Ostatnie słowo należeć będzie do 

j piłkarzy.
Obecnie stawiamy wiele na na­

szą kadrę juniorów. Być może. 
Wśród nich znajdziemy przyszłych 
iasów polskiego piłkarstwa.

Dlatego z wielkim zaciekawie­
niem oczekiwać będziemy wiado­
mości z placów boju w Bułgarii, 

[gdzie odbywać się będzie XII tur­
niej FIFA — juniorów. Pierwsze 

■pojedynki rozpoczną się w dniu 
dzisiejszym. Drużyna Polski, która 
do Sofii udała się samolotem wy­
stąpi do pierwszego meczu 29 bm. 
przeciw CSR w Starej Zagorze. 
31 bm. Polacy będą miel; za 
przeciwnika jedenastkę Francji w 
PIovdiw i 2 kwietnia NRD.

Rozgrywki półfinałowe odbędą 
się 4 kwietnia w Sofii i Dymitro­
wie, a mecz finałowy i spotkanie 
lo trzecie miejsce 6 kwietnia w 
1 Sofii. (T. P.)

Od Antoninka do Sródki —• 
to rejon przemysłowy. Komi­
ny fabryczne, stare i nowe 
hale produkcyjne, charaktery 
styczny widok dla tej części 
Nowego Miasta.

Objazd ten, którego inicja­
torem był radny — Ignacy O- 
lejniczak, kierownik szkoły w 
Antoninku, na pewno przydał 
się wszystkim radnym.

(an)

„Koziołki44
W wyniku komisyjnego spraw­

dzenia nadesłanych kuponów na 
97 grę „Koziołki” na 22 bm., stwier 
dzono 8 kuponów z pięcioma traf­
nie zakreślonymi liczbami (przed 
numerami podajemy punkty od­
bioru): (38) 102144, (46) 198342, (50) 
238927, (131) 89500, (199) 110886, (200) 
105642, (207) 61994 i (257) 30762.

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 17.101 zł. Wy­
grane za cztery trafienia otrzymu­
je 360 uczestników gry po 380,— zł. 
Wygrane za trzy trafienia: 6.031 
uczestników po 22,— zł. 279 wła­
ścicieli kuponów z końcówką nu­
meru banderoli 055, oddanych na 
97 grę, otrzymuje z dodatkowego 
drugiego losowania wygraną w 
wysokości 147,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu, począwszy od 27 bm.

Wygrane za cztery i trzy trafie­
nia oraz nagrody pieniężne z dru­
giego losowania na końcowe trzy 
numery banderoli na terenie m, 
Poznania wypłacają punkty odbio­
ru kuponów od 27 bm., a na tere­
nie województwa poznańskiego — 
od 31 bm.

Następne losowanie 98 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” od 
będzie się 30 bm. o godz. 12.30 w 
Śremie na Rynku. Jako dodatko­
we nagrody zostaną rozlosowane 
pomiędzy uczestników na 98 grę: 
na kupony trzyzakładowe — mo­
torower „Simson” i pralka elek­
tryczna; na kupony jednozakłado­
we — pralka elektryczna i radio­
odbiornik.
Uwaga! Kupony trzyzakłado­

we są już w sprzedaży! (na)

Czyn zjazdowy trwa
Wszystkie bez wyjątku poznań­

skie kluby sportowe uczciły
III Zjazd Polskiej Zjednoczonej - 
Partii Robotniczej podjętymi czy­
nami i zobowiązaniami. Są one w 
porównaniu z innymi miastami 
nie byle jakie — bo przekraczają 
sumę 231 tys. zł. Tym razem zo­
bowiązania nie były gołosłowny­
mi, przelewanymi na cierpliwy pa 
pier frazesami. Do końca lutego 
br. wykonano prace o łącznej war 
toścl 108 tys. zł. Dotyczyły one 
przeważnie prac porządkowych i 
remontowych na obiektach, halach 
i boiskach, należących do klubów 
sportowych. Sportowcy bowiem 
chcieli przede wszystkim wprowa­
dzić lad na własnym podwórku. 
Dość poważną pozycję stanowią 
także uchwały sportowców o prze 
kazaniu pewnych kwot pienięż­
nych na Fundusz Budowy Szkół. 
Pieniądze te pochodzą ze składek 
członkowskich, bądź też dochodów 
z rozegranych na ten cel spotkań.

III Zjazd Partii zakończył obra­
dy. Nie zakończyły się jednak pra 
ce nad realizacją zobowiązań. Wie 
le z nich — jak: uporządkowanie 
boisk itd. — można będzie wyko­
nać dopiero po ustabilizowaniu się 
pogody. Sądząc jednak po reali­
zacji pierwszej części zobowiązań 
można się spodziewać, że sportow­
cy Poznania nie zawiodą.

Prace przy budowie boisk, to 
jednak nie wszystko. Niektóre klu 
by przyjęły bardzo ciekawą formę 
popularyzacji sportu wśród po­
znańskiej młodzieży. Przykład da­
li „warciarze”, którzy podjęli się 
zorganizowania zawodów lekko­
atletycznych w jednej ze szkół wil 
deckich. Trenerzy Lecha pracują 
z młodzieżą swych podopiecznycn 
szkół. Inicjatywa w całej pełni 
godna naśladownictwa. Bo też wy 
daje się, nie wszystkim jest praca 
sportowców nad wyremontowa­
niem szatni czyi bieżni własnego 
obiektu. Trzeba (Walczyć o rzecz 
wiele cenniejszą — pozyskanie mlo 
dzieży do uprawiania sportu. Trze­
ba dać społeczeństwu rzecz o wie­
le cenniejszą. Mamy tu na myśli 
zdrową, wysportowaną młodz.ież.

A chyba będziemy ją mieli, je­
śli znani ze swej ofiarności, dzia­
łacze sportowi, sportowcy i nasi 
mistrzowie, będą się starali zachę­

cić młodych ludzi do uprawiania 
sportu. Wł. OF.

Piłkarze
Budapesztu 
gośćmi Wady

Podczas Świąt Wielkanocnych 
gościć będzie w Poznaniu pierw­
szoligowy zespół budapeszteńskie­
go „Vasasu”, który rozegra dwa 
spotkania towarzyskie.

„Vasas” stanowić będzie dla 
„zielonych” niezwykle groźnego 
przeciwnika. Oba spotkania odbę­
dą się na stadionie im. „22 Lipca” 
o godz. 15.30.

Piłkarze Olimpii pragną sprowa­
dzić pierwszoligową jedenastkę 
Polonii — Bydgoszcz. Istnieją jed­
nak bardzo małe nadzieje by po­
jedynek ten doszedł do skutku.

Lech wystąpi w pierwszym dniu 
Wielkanocy w Gliwicach, gdzie 
zmierzy się z miejscowym Pia­
stem.

Z innych, nielicznych imprez 
w czasie świąt, odbędzie się tra­
dycyjny bieg na przełaj o Puchar 
im. Bronisława Szwarca. Organi­
zatorem tej imprezy jest KS 
Warta. (p)

Ping-pongiści
wielkopolscy bez formy

Mistrzostwa Polski młodzików 
w tenisie stołowym zakończyły się 
sukcesem młodych tenisistów 
Krakowa. Na 18 okręgów repre­
zentowanych przez 8 dziewcząt i 
30 chłopców krakowianie zapre­
zentowali się najlepiej i w rezul­
tacie zajęli wszystkie pierwsze 
miejsca, tak w grach pojedyn­
czych jak i w drużynowych.

Indywidualne mistrzostwo chłop 
ców przypadło w udziale Gowino- 
wi z Krakowa przed Gańszczykiem 
— Katowice. Najlepszą wśród 
dziewcząt była Hołda. Drużynowe 
zwycięstwo wywalczyli Gowin i 
Kowalczyk, przed Gańszczykiem i 
Sz.eją — Katowice oraz Hołda 1 
Jaroszyk również z Krakowa, 
wśród dziewcząt. (War.)
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